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i emcy sa sctiwl Cc« einy odwetowe!.
Rezolucje M Piasta" przeciw rządowi. - Kandy­
daci na stanowisko wojewody stanisławowski 

ęcie dowódcy band dywersyjnych. 

Sposoby poławiania śledzi.SEJM W Z Y W  i  RZAD DO ZAHAM OW ANIA  
DROZYZNY.

Warszawa. 11. lutego. (Pat) Sejmowa ko­
misja przemysłowo - handlowa obradowała 
w dalszym ciągu nad wnioskiem posła Wiśli­
ckiego (K- 2.) w  sprawie zniesienia ustawy o 
lichwie wojennej.

Generalny sekretarz komitetu ekonomie* 
flego Rady ministrów p. Widom ski oświad­
czył w  imieniu rządu, że w szeregu gospodar 
czych środków zwalczania drożyzny, rząd po 
trzebuje również ustawy represyjno-karnej, 
jako jedynego z pomocniczych instrumentów 
zwalczania drożyzny.

W  wyniku dyskusji, stanowisko rządu 1 
większości komisji zostało uzgodnione i u- 
chwalono na wniosek posła Dymowskicgo, za 
akceptowany przez prof. Wiślickiego, następu 
iącą rezolucję: W zyw a się rząd, aby w  ciągu 
miesiąca od uchwalenia tego wniosku złożył 
Sejmowi projekt ustawy w  sprawie koniecz­
nej, dostosowane] do zmienionych obecnych 
w a ruaków gospodarczych, nowelizacji usta­
w y z dnia 2. lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy 
wojennej, w  brzmieniu noweli z dnia 5. sierp­
nia 1922. W  związku z tem komisja uchwaliła 
rezolucję: Sejm W z y w a  rząd do przedstawie­
nia Seirnowi w ciągu 2 tygodni planu zarzą­
dzeń gospodarczych, mających na celu zaha­
mowanie drożyzny chleba i mięsa.

EKSPLOZJA GRANATU W REMBERTOWIE

Warszawa. 11 lutego. (A W ) Dum 11. bm.
rano w  fabryce amunicji w  Rembertowie 
wskutek nieostrożności robotnic, które szpil­
kami wydłubały zapalniki wybuchł gianat i 
zabił jedna z robotnic, druga zaś ciężko pora­
nił. W  budynku wypadły wszystkie szyby.

BLASCO IBANEZ PRZYBĘDZIE DO PE ­
TERSBURGA.

Moskwa. II. luiego. łA W ) Dzienniki so­
wieckie zapowiadaja przyjazd do Petersbur­
ga znanego pisarza hiszpańskiego Blasco Iba- 
neza

»  > -I— (0 (4* w«wnętrz numeru).
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Ha marglnssle histerii o p. fiapale. może być bardzo zdrowe, ale przec z  na 
j stanowisko wojewodów kresowych w  orno sic 
I daw ać ludzi n:e wedle klucza partyjnego, alt 

Historja z p. Zapalą je«t z wielu wzgłę- 1 w  każdym razie reszta partu. Na rozłam na we d e  znajomości rzeczy i terenu, a już abso-
dów ilustracją niewesołych ciągle w  Polsce gruncie ideowym się w  tej partji n e zanosi, lutnie nie można do Małopol., gezie Bogu dzię
stosunków. Warto sic tej historii przyjrzeć ani na secesję. ki .mamy ludzi wykszta.conych w  woje wódz
nieco z bliska, nie ze względu na p. Zapaig, Otóż N. P. R wyjęzyczkowała sobe włę- twach i starostwach posyłać nu wojewodów
ale ze względów zasadniczych. j kszość województw, niżby sie jej z racji ludzi nie w ykształconych adiministracyn e.

Kiedy zawierano sławny pakt lanckoron- iet liczebności, wpływów i znaczenia nale- 1 Dzi-^ńć się wypada, że p. Thugutt n'c rcz-
ski i dokonano rozbkmi Polski na sfery wpły żało. Nie bez pewnego zdumień a opin a nu- p0 -z.t[ swojego urzędowania od w y z vc. :>
wów,' wtedy oczywiście pomyślano przede- bificzna została zaskoczona mianowaniem za |(jucza partyjnego przy ob:-:a Laniu
wszystkiem o Dodz'ałe województw. Bo wo- 9- Darów sk ego wo^ew^dią. łódzkim. Gładki województw, zwłaszcza kresowych. Jest Io
jewództwo dla stronnictw ma bodaj większe ten cztow.ek, ale ne  poważny polityk temu największy nonsens i największa anomalia 
znaczenie, aniżeli teka. Teka jest, teki niema, chyba ostatecznie zawdzięcza ;wo'e miano- Wojewodowie winni być nie loka'ani i r.arzę 
a .województwo to sfera wypływów, to pod- wan e '.wewoda, że fod przed kar.:erą poli- dz ami stronn'ct\v, z których polecenia otrzy- 
stawa do wy borów, to źródło mandatów ty.c ią k.degr <po faclut m.nist.a 1 hugułta. mujęi urząd i wsadzę, lecz ludźmi beznartyj- 
Nic też dziwnego, że przy pakcie wypakto- N. P . R. wydesygnowafa p. Darowr,kiego uO .nymi, znającymi teren, obznaiomicnymi z to~ 
wano sobe także województwa. Jak wszę- Lodu. To sę  jeszcze da zrozuftiieć. Ale j^ n i a*ftir:nisłtracji» jednostkami dz ctoemf. 
dzie niemal w  Polsce, tak i tu miał rozstrzy- j • kądi P- Zapa a do emu sławowa ? Nie twier- Wtedy tylko będą mogli należycie spełniać 
gać nieszczęsny klucz partyjny. Wedle tego dzimy tego oczywiśce w  tym sensie, jako- zadan a., jo.kie im przypadają w  udzole 
klucza Kraków przypadł „Piastowi*', Lw ów  byśmy uw użali za niepożądane zapuszczanie

zagonów NPR. w  Matopolsce, przeciwn:e, to ' "prawicy ■(endecji łub dubactecii), a Stanisła­
wów, Lódź, Pomorze N. P. R.

W  dż ejacli n. wa’nych stronnictw po i .

skich N. P. R. zajmuje specjalną kartę, w  ka- 
żdi m razc bardzo ciekawy. Stronnictwo to 
potrafiło się wybić do roli „języczka u wa­
gi'*. Jest to rola, której mu pozazdrościć mo­
że najpotężniejsza organizacja polityczna. — 
Bo istotnie bez N. P. R ani w  prawo, ani 
w lewo, ani cent rop raw,
N. P. R. sama ma w  sołre mężów zaufania 
prawicy (oose-ł Chądzyński) i mężów zaufa­
na. lewicy (poseł Popiel). Jedni robią więk­
szość z prawicą i wygadują na Piłsudskiego, 
drudzy wielb:ą Komendanta i idą z lewicą,

9  pMafpJtacSi pohrzwiEzonpch 
I -- uprzywllelowamlt.

D R ZcP N IC Y . K U PC Y  I R O B O TN IC Y  D 2W IG AJĄ  BR Zł M ię  Z B Y T  CIĘŻKIE

(rs) Kwestja podatkowa jest obecnie jedną 
tych, k tó ie najbardziej dotykają bezpośrednio 

ani c e n t r o le w .  szerokich warstw ludności. Szczególnie w iele na­
rzekań i skarg w yw ołu je t. ziw. ucisk podatkowy 
•a śród warstw  posiadających.

Podatki nigdzie entuzjazmu nie wywofirią, — 
ale w  Polsce szczególnie są niclubiame. Naturalnie 
najbardziej niechętnie odnoszą się ku nim ci w ła­
śnie, k tórzy najwięcej posiadają. Ich narzekania

a le  za  tym i, k tó rzy  u tw o rzą  w ięk szość , 'd z ie  i na rzekomo zbyt w ielkie c ięża iy  są najgłośniej1- m ajątkowego 333.000.000, z podatków pośrednich

sze, a są to głównie ziemianie, bogaci fabrykanci 
1 inni kapitaliści.

W  rzeczyw istości nie ci, k tórzy naszło'nici 
krzyczą, ale ci, których narzekania są zaledw ie 
szmerem, ponoszą zbyt w ielkie ciężary. Dowodem  
iest statystyka dochodów imństwa, a sajjtególnle 
pozycje budżetu na rok 1025. W  budżecie tym 
rząd przewiduje następujące dochody: z  podatków 
bezpuśrcdnich stałych 160.0S5.000 zł., z  podatku ^

AUGUST TRZASKA.

Taisnin
(Powieść kryminalna z życia warszaw­

skiego).

{Ciąg oafezy,.
Wójek szedł pewnie naprzód, my za nim 

o dwa kroki, wreszcie zatrzymał się on przed 
trzypiętrowym domem przy ulicy Koszyko­
wej. Weszliśmy na drugie Diętro, —  Wó*ek 
wskazał mieszkanie tego urzędnika. Wróci­
liśmy na Danjełowiczowską, —  Wójka wsa­
dziłem oczywiście z  powrotem do aresztu a 
sam rozpocząłem badania na własną rękę. Ze­
brałem naipierw informacje o osobie tajemni­
czego urzędnika. Dowiedziałem się, że do nie­
dawna był on rzeczywiście wysokim dygni­
tarzem ministerstwa-, potem, że przed kiiku 
dniami zrzekł się posady i że uzyskał pasz­
port na wyjazd do Kons-tantyr,opola.

Komisarz Borewicz przerwał w  tym miej 
scu i powoli sięgnął po drugiego papierosa, 
grając w ten sposób na ciekawości Glińskiego.

—  No i co dalej? —  spytał zniecierpliwio­
ny prokurator.

—  Zaraz kończę. Po otrzymaniu tych in­
formacji dałem natychmiast polecenie inwigi­
lacji. by dyplomata nie zwiał nam do Konstan­
tynopola, zanim znajdzie się wr Mokotow-

skiera więzieniu. Potem udał mi się jeden eks­
peryment :

Przebrałem się w  cywilne ubranie, wzią­
łem ze sobą znalezioną za kulisami rękawicz­
kę zapnkaiem do drzwi kuchni pana dyplo­
maty i przez jego służącą przesłałem mu rę­
kawiczkę z zapytaniem, czy to jego, bo w ła­
śnie znaleziono ją w biurze ministerstwa i 
pizezemnie odsyłają. Służąca w  tej chwili po­
znała rękawiczkę, stwierdziła, że to młodsze­
go pana i podziękowała za wzrot —  Wiązi 
więc pan, —  panie prokuratorze, —  że wszyst 
ko w  największym „porządku" i że ryba 
chwyciła haczyk. Teraz proszę o szybkie 
podpisanie nakazu aresztowania, bo ptaszek 
sprytny i łatwo może mi zmylić tropy.

Gliński wysltchał z zaciekawieniem opo­
wiadania Borowicza.

—  Rzeczywiście szczęście panu sprzyja, 
panie komisarzu. Wiele pozorów świadczy 
przeciwko pańskiemu dyplomacie. Ta ręka­
wiczka, ten wyjazd do Konstantynopola, to 
przedostanie się za kuiisy przy pomocy robot­
nika, to wszystko mów’i, że paru-d dyplomata 
nic n;a czystego .sumienia. z. aresztowa­
nia oczywiście muszę w’ydać.

Prokurator f r w ł  z szuflady biurka for­
mularz nakazu aresztowania, umaczał pióro 
w kałamarzu i zamierzał wypełnić fonnu- 
'arz. —

— Jak się nazywa pański dyplomata, pa­
nie komisarzu ?

—  Wiktor Skarski.
—  Jak??! — spytał Gliński, zrywając 

się z  fotelu.
—  lak , Wiktor Skarski, radlca minister­

stwa spraw zagranicznych — odpowiedz ą! 
spokojnie Borewicz.

Gliński długo v ypeniał formularz. Litery 
frfjtotraj i nazw Lska Skarskiego m yliły  mu się. 
Zn szczył ieden blank et i nowy 'wypełniał. 
Nakaz aresztowania Dył wreszce gotów i 
Gliński spokojnie w rę czy ł po komisarzowi 
policji.

Gdy komisarz wyszedł z gabinetu z u- 
pragnionrm dokumentem. Gliński roześmiał 
się głośno.

—  Ach. wiec tak chcał dojść do zony Mer- 
fingera... —  odpowiedział Gliński głośno i wi- 
zia pocałunku w  salonach Kle skich zjawiła 
się znów przed jego oczyma.

Aresztowanie.
Józef ł Wanda przyciszonym głosem o- 

mą wiali stan zdrowia Wika.
Lekarz stwierdził, że młodszy SkarsJa 

cierpi n? s:lny rozstrój nerwowy, na ogólną, 
atotiję i doradzał bezzwłoczny w yazd  na 
południe. Józef, mimo w !elkN*go niepokoju o 
przyszłość brata, jak mógł, pocieszał W an­
dę. Twierdził, że przykrości Wika są po czę- 
ci urojone i że po dojściu do równowagi du- ™  
cbowej, on sam rozwiąże ten ptoJóelny wę­
zeł, który wokoło nich się zaciska. Wanda 
otarła łzy i z niezwykłem skupeniem słu­
chała słów Józefa. Cichy nastrój przerwał 
nagle ostry głos dzwonka. Wanda zerwała 
się gwałtoy nie z  krze szła i skierowała py­
tający wzrok na brata. Józef, mimo swego 
spokoju przybladł, — twarz jego kilkakrotnie 
drgnęła nerwowo.

(C . d. n.) ^
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łącznie z  obrotow. 263,550.000, z  ceł 2o5,OOo.OOO, 
Z monopolów 356,610.800, z onłat stemjJl. 85.000.000 
k poczty, z cplat konsularnych '.45,108.435, —  
Z przedsiębiorstw  państw. 133,530, 159 zł. Zatem 
podatki bezpośrednie, płacone w przeważającej 
sw e j części przez klasę posiadającą, mają p rzy­
nieść razem 493,085.000 zł. czyli 1/4 część wszy- 
stkk.li dochodów państwowych, podatki pośrednie, 
płacone v, taśmie przez szerokie masy ludności 
pracującej p rzy  zuikupnie towarów, w  sposób, dla 
ltiej lilowkiocizny i ru.ogót niezrozumiały, mają 
przyn ieść 825,160.806 zt., czyli 2/5 części docho­
dów. P rzew aga  jest bardzo znaczna. A  gdy  w  do 
datku w  r. 1927 zniknie podatek majątkowy, ta 
przew aga jeszcze bardziej wzrośnie. N ieprawdą 
jest zatem, jako-by ca ły  .ciężar podatkowy spo­
c zy w a ł wyłączn ie na barkach sfer, posiadających 
ziem ię, fabryki itd. Najw ięcej douiiodów czerpie 
państwo z obyw ateli najbiedniejszych, z  miliono­
wych rzesz konsumentów —  ludzi pracy. W  ub. 
m ku podatek ob rotow y  dal 118 proc. pre'i mino­
w anej sumy, podatki spożyw cze 134.2 procent, —  
monopole 172 5 proc. na 188,5 proc. Natomiast 
J> wiatki bezpośrednie nie dopisały. Podatek grun

tow y  dał 87 proc,. preHtrinowanej sumy, docho­
dow y tylko 52 procent, m ajątkowy 59 proc. T o  
znaczy, że k'a-sa posiadająca nie zapłaciła nawet 
tych nie wielkich sum, jalkie na nią nałożono.

Jeżeli zatem naswaić stosowane wym iary 
krzywdzącym i, to może tu b id  m owa tylko o  
krzyw dzie  klasy pracującej.

Zbyt wysokie podatki pośrednie ogromnie 
podrażają towary. Np.- cukier byłby  o  w iele tań­
szy, gjdyby rząd nie nakładał nań w ysok iego po­
datku. To  samo rzec można o soli, nafcie, za­
pałkach i in. artykułach pierwszej potrzeby. Ku­
piec i przem ysłow iec wliczą przecież podatek 
obrotow y w  cenę towarów i w  ten sposób prze­
rzuca go na konsumenta. —  N iestety  u nas mo­
w y  być nie może na razie o  zniesieniu podatków 
pośrednich, należy jednak żądać zmniejszenia ton. 
Za leży  bowiem  od tego zniżka cen towarów'., za 
k,tórą w  ślad m ogiaby pójść z  czas wir zniżka w y ­
datków państwa na persona! urzędniczy etc., a 
w ięc na korzyść skarbu. A jeśli drożyzna zma­
leje i masy przestaną cierpieć głód, to wzrośnie 
także icii zdolność do pracy i zdolność podatkowa.

HioaSal iudzklem,
S P R A W A  M A S O W YC H  M O RD Ó W  Z A T A C Z A  CÓ R AZ SZERSZE KRĘGI. —  M O RD ERCA D W O - 
R A C E K  W IK Ł A  SIĘ. —  JEGO SPÓ LN IK  FEJT W Y Z N A Ł  ZE SKRUCHA W S ZYS TK O . —  M OR­

D ERCY P R O W A D Z IL I H AN D EL M IĘSEM SW O IC H  OFIAR .

(? )  W  ,sprawdę m asowego m orderstwa \y m ia ła b y  pokazał, gdzie leżą zakopane trupy) of:ar. —
Powiedlziar: „N ie wiszystkie tu lożą. Pokrajałem 
trupy, zapakowałem do w orków  i zagrzebałem  za 
muretn klasztornym 11.

Nu dziedzińcu starego młyna', już onegdaij ita- 
trafiono n? m asowy grób I znaleziono szczątki 
trupów w  rozkładzie. Na dwu czaszkach znać 
było  ślady uderzenia siekierą. D woracek oświad­
czył, że czaszki ten należą do braci Polickich, —  
których Fejt zamordował.

Pu  piokuratorji w płynęło równocześnie sen- 
zaicyine doniesienie, że mordercy prowadzili han­
del mięsem zabitych swoich ofiar.

W  kierunku tym  prowadzi się dalsze śledz­
two. Znalezione trupy sa istotnie rozkaw ałkow a­
ne. Brak pewnych części tułowia.

ste-ozku Trob icz W  Morawach, dowiad-itiomy się 
terasz o  potwornych wprost szczegółach. Zdtaje 
Się, że zam ordowanych ofiar b yło  w ięcej, —  niż 
% początku ogłoszono. Aresztowano osiemnaście 
osób, wmieszanych w tę sprawę.

Dworacek, k tóry  już się b y ł przyznał d!o 
■winy, w yparł się w szystk iego w  następnem śledz­
tw ie. W o ła ł: „D ajcie ml spokój! Jestem niewin­
n y ! Zmusiliście mnie do zeananla tego, —  com 
Pow iedział11. —

Nazaji.trz przesłuchiwano go  jeszcze raz. — 
W obec lego, że jego spólnik Fejt ze skruchą 
w yznał swoje winy i w ykaza ł także winę D wo­
racką  ten nie w idział już sposobu, jak kłamać 
daloj, „Ano tak! Zamordowałem 11 —  rzekł.

Zaprowadzono Dworacka do starego młyna,

3? EKtssra fc-a p rsic3%r o 6 '‘8 ła iiu .fly .
A M A T O R  K IN O TE A TR U . —  A  O D Y P R Z E S T Ę P S T W O  SIĘ W YD AŁO ... —  PR O CE S PRZEC IW  

O PŁA K A N E M U  C ZŁO W IE K O W I, K T 0 R Y  NIE Z J A W IŁ  SIĘ NA R O ZPR AW IE .

(? )  W ęgiersk ie gazety  donoszą o bardzo cie-. szalu i trzeba go było  odwieść do szpitala w ar-
kawynt wypadku sądowym.

Oto po roku dopiero odkryta, że  złodziejem .
iatów. Psychiatra orzekł, że  chory ten iest dzie­
dziczone obciążony, nie troszczy się ani o tcraiż-

który włamał się do kasy) jednego z  kinoteatrów niojszość, ani o przyszłość, jego świat uczuć
w  Budapeszcie I zabrał stamtąd książkę z bile­
tam i oraz stampilę, fest dw orca  budaipeszteriskle- 
g o  państwowego szpitala d f»  w arJatów Oeza L i- 
teratlch. W  kasie znajdowała się podówczas 
w ięksra mana, lecz złodziej nie tknął pieniędzy.

Odstawiono Gezę Literatictu do aresztów'. —  
Pf^dczas przesłuchania zastanowiło to sędziego 
śledczego, że oskarżony daje zawdkiaitte jakieś 
odpow iedzi i ziachoy uje j się iaik człow iek  iriespet- 
it a rozumu T y le  tylko można zeń było  wydobyć," 
że  w ykrad ł karty  -*o pierwsaorzęctnych miejsc, 
aby  mógt chodzić na każdą premierę do kinaL —  
k tórego iest włetfch i amatorem. Stampilę zabraf 
dlatego, aby m ógł korty skraeużone ostemplować.

W  areszcie śledczym  Literatteii dlosiał ataku

przedstawia się bezbarwnie; zmiany 'wi, stanie 
jego umysłu spodziewać się nie należy.

Pomimo tego orzeczenia zaprzysiężonego rze­
czoznawcy, sąd nie itmorzyl spraw y i w ezw a ł 
oskarżonego do rozprawy', w y chodząc z  tego 
stanowiska, że  w okresie (tj. przed rokiem.) —  
ktedy popełnił przestępstwo, do k tórego Się 
zroszta sam przyznał, był zdrów  na umyśle, —  
więc musi odpowiadać za swój czyn  karygodny. 
Lecz podśądny się nie z ja w ił T k w ił właśnie pod 
tę porę w  kaftanie bezpieczeństwa5, bo dostał 
drugiego ataku szału.

Na wniosek prokuratora sąd tKfroczyf ro z­
prawę, podanawialąc zajw czwrać wiarjata w  cza­
sie, kiedy stan jego nie bądizie tak groźny.

HC9 1 9wo ;;© Jwiatsu
REKORD D O BRO CZYNNO ŚCI. —  ZBAD ANIE  U LTR A F IO LE TO W  Y C H  PRCM IE5 I.

L E K A R Z Y  W  SO W IECKIEJ ROSJI. —

(? ) Rok roc-żnie urządzany bal w salach 
gmachu opery paryskiej na cele dobroczy.ne, —  
(głów nie dla popiei on la materialnego szpitalików 
dla dzieci 1 kudwnjt wakacyjnych) przyniósł 
fw tym roku 850.000 fr. czystego dochodlu, W  balu 
tyim wzięło udział około 9.000 osób.

N IED O LA
W IZ Y T Y  K O B IE T  W  H O TELACH ,

W  N ow ym  Jorku przystąpiono do budowy 
now ego kościoła -katedr, 'oego. Koszta budowy 
obliczono na 15,000.000 dolarów . John Rockefelłei 
junior, ofiarow ał na ten ce l 500.000 dolarów. —  
W  pierw szym  zaraz tygodniu po ogłoszenie subs­
krypcji, zebrano 5,000.000 d-olarów.

Paryski „T tm ps11 dlonosi, że referent dla suib 
wemcloiiowamla paryskich laboratoriów szpitalnycl 
przydzielił znanemu badaczowi dr. Menardow 
roczną subwencję w  kwocie 5 000 f r„ aby m-u 
umożliwić dalsze badania w  dziedzinie ultrafio­
letow ych  promieni. Dr. Menard jest kierownikiem 
radiograficznego oddziału p-rzj' szpitalu Cochin 
w  Paryżu. Pracuje om w  tej dziedzinie z  zapar­
ciem się i bohaterskiem poświęceniem. Przed  
rrrkiont musiano mu amputować obie ręce. N ie­
dawno temu otrzym a! rauy c-d poparzenia na 
tw arzy. P o  wyleczeniu zabrał się zaraz do dal­
szej pracy dla dobra nauki i ludzkości.

*  *  *

„Izw estia11 donosi, że mimo wezwania rządu, 
lekarze rosyjscy nie chcą osiedlać się na wsi, —  
pomimo, że w  miastach jest ich -/a wielu i pa­
nuje wśród nich bezrobocie. Nie dodaje jednak 
.o pismo, że  ci lekarze, którzy próbowali szczę­
ścia na wsi, rozczarow ali się bardzo rychło, “aft 
Chłopa rosyjski jeśli szuka porady na fizyczne 
ójłegliw  ości, to u żiialchoTai, lub... jodzie do sław; 
lego i znanego lekarza w- mieście. Lekarz, któ­
rego nu że „dostać11 w  prowincjonalnem miaste­
czku, albo zgoła  na wsi, nie budzi jego zaufania.

Pon iew aż jednak trwające od dłuższego czasu 
.bezrobocie11 lekarzy sprowadziło pauperyzację 
tego stanu. d,oszt» iuż bowiem do takiej ostatecz­
ności, że  jakiś stary lekarz w  Petersburgu w y ­
szedł na ulicę, aby żebrać, rząd sowietów, w y ­
dał rozporządzenie, aby lekarze szli na wieś. —  
Kto z  lekarzy otrzym a wezwanie przesiedlenia 
się a nie spełni rozkazu, wykreślony zostanie 
z listy czło-nków korporacji lekarskiej, zaczem nie 
będzie irm już wolno praktyk rwać.

* * *
Jeśli w  jakimś „szanującym się11 hotelu ame­

rykańskim którego1̂  z gości męsk’ch odw iedzi ko­
bietą, może sęi tairw spotkać... z  uprzedzeniem, —  
które dadzą jej odrzuć w  sposób arcyiprzykry. 
N iektóre hotele zastrzegają się, aby w  razie ta­
kich w izyt, gość zostaw i! drzw i swego pokoju 
otwarte. —

Niedawno temu zdarzyło się, że w jednym 
z pierwszorzędnych hoteli w  Nowym  Yorku zajął 
pokój niejaki mrster Patierśon. W  kilka dni pó/Jt 
niej przybyć miała jego żona. O jej przybyciu 
zam eldował -mister Patterson „sze fow i11, — - który- 
.przyjmuje so-ści. A le  „s ze f11 zaponmiaił wpisać 
nazwisko mistress Patterson do księgi meldunko­
wej. W  parę god-zl-n później zameldowała- poko­
jów ka zarządcy hotelu, że w  numerze mister 
Pattersona znajduje się kobietal Zaiczęlo się przy' 
kre śledztwo. „S ze f11 dostał po nosie, mister P a t­
terson przedłożył dokumenty swojej legalnie po­
ślubionej małżonki i... zaskarżył zarząd hotelu, — 
żądaląc wypłaty 2,500 dolarów jako odśzkodowa 
nie za... doznaną obelgę.

Sowi M m  I i « ;

Karykatura dra Łuthra.
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ŁIG 1 O B R O N Y  P O W IE T R Z N E J P A Ń S T W A  
w 14. luteg o  w salach Kasyna i  Kola i it^arf,
Krwawa zemsta wieJstóel ^nailtry#

(■Korespondencja! własna „W ieku N ow ego").

Żółkiew , 10. lutego. eo  do siebie Ęrobo&zoz gr. kat. ks, Barański, ce­
li) Grozą przejmujący wypadek krw aw ej lem nakłonienia ko <Ło małżeństwa z  Kołeczni- 

zenistj ze strony b. narzeczoiiej dandysa wiej- kówoa, która zjaw iła sit; również na probostwie.
skiego zdarty ! się w BojaAou koto Mostów.

Dy Maści Kołaesnfk, dziewuchy tamtejszej 
zaleca! sic i niiai się z  nią żenić niebawem 
W asyl Wasecako. —

W szelako na drodze dó szczęścU stanęła 
obojgu M a ń łu . Pencafcówiraa. Porzucił tedy W asyl

Ody jednak perswazje księdza chybiły celu, 
w tedy dysząca zemstą Naści a, skorzystawszy 
z chw ilow ego w ydaienia się parocha, rycliło  w y ­
jęła brzytw ę z zanadrza i napadłszy ‘.Yaseczkę 
z tyłu. odcięła rrtu ucha

Ociekającego krw ią i sromotnie zeszpeconego
swą narzeczoną, która ifeięki niemu zaszła w  ■stan' epuzera bojanieckiego zaw ieziona do feńjtala pow 
odumenny,, zw róc iw szy  się z amorami do drugic-i, szeohnego w Żółkwi, rozbestwiona zaś tygrysicę  
którą ciwiał nawet poślubić, j sąd w  Mostach pczosta-ó ł tysuczasem na wol-

Na wieść o  tym postępku W asyla  zaw ezw a ł ności, aż do oabyć się mającej rosąr.-awy.

Seniacyjny Bill Naaritsałia.
HA AR MAM O D W O ŁUJE ZEZNANIA, KTÓRE,MI O B C IĄ Ż YŁ  GRANSA. —  ZDAJE SIE, Ż£  TO  
W S ZY S TK O  JEST ZRĘCZNYM  W YB IEG IEM , B ił W S TR Z Y M A Ć  EGZEKUCJE I D O PR O W A D 7IC

DO REW IZJI PROCESU.

(? )  M orderca Haarmam, skazimy na Arniercr Minto to nie zerw ałem  z  nim, bo on ml jeden
w ysła ł z w ięzienia list do ojca Grajisa 1 y  liście 
tym oświadcza, i e  fałszyw ie zeznawał na nieko­
rzyść sw ego przyjaciela.

W  liście ty  ni Jest następujący ltstęp:
.JlaJis Orans csszuklwat mnie przez lat wiele.

został na całym świecie. L ecz  Hans Orans pojęcia 
o tern nie miał, i e  mordowałem. Nigdy nic ta­
kiego u mnie nie widział. Orans wiedział tytka 
ie  mam pei wersyjne skłonności i że  obetnę z  m ła 
dymi ludźmi. Kiedy odkryto m oje  zbrodnie, tu-1

tejsza policja ctmuszała mnie gwałtem  do mówienia] 
nieprawdy. Ze strachu odpowiadałem na wszystkie 
ich pytania „tak " i obciążyłem  Oransa swojem i 
zeznaniami. Pom yślałem : „Orans mnie obciążył,
chociaż tyle mu dourego wyśw iadczyłem , nieeliża 
cierpi łeraz“ . Frzytem  działo się tak, że  Im w ię­
cej okłarrywiałem sędziego śledczego, tem lepiej 
obchodzono słę zc mną w  więzieniu.

T eraz ja F ryderyk  Haarmam w zyw am  niebo 
na świadka, że Orans zost- ’ niewinnie skazany, 
Orans nigdy rde odegrał v obec mnie roli pośre­
dnika. Orans nic ilostarczał mi ofiar.Odyby o w ­
szem wiedział co czynię z młodymi ludźmi, któ­
rych zw abia ł.n i a j  niego domu, b y łb y  usiłował 
naipobiedz zbrodniom, fłaus Orams niesłusznie zo ­
stał zasądzony z  w iny policji i Jest ofiara mojej 
zem sty".

Jak donos! „Kurier Hant/werskl", Haarmau 
odwołał przed sędzią śledczym  zeznania, którentf 
w swoitn czasie obląlyJ Oransa. Sąd zbada lę 
sprawcę, o  ile można w ierzyć obecnemu „od w o ­
łaniu" Haarmana. W  każdym  razie obrońca Hansa 
Orasisa posiadła! teraz, w  ręku dtoskon de m otyw y 
do podjęcia rew izji procc-wi, a stracenie mordercy 
Haarmana uledz ntusi zw łoce.

Morderca Haarman traktowany ieft bardzo 
łasŁawie, skoro wolno mu w ysyłać listy, dokąd 
chce. K iedy objaw ił życzenie, że pragnie z łożyć

POUA.DANKI POPULARNO-NAUKOW E.

ko piiii i i io m
U M l o

(Ciąg dalssy)

Żaby w niewoli u człowieka tracą swą. 
nadzwyczajną czucbwoóć w rozpoznawaniu 
zmian pogody iut bywają gaś pojęc.a o głosie 
ludzkim rozumieją go a nawet rozpoznają 
znajwtne od nic .najonrych sobie osób. —  
Obtaskawfcmc krokodyle, żmije i żółwie, tra 
cą wrodzoną im ostrożność, nabywają v - i  ta­
kich samych pojęć, jak oswojone żaby, 
nadto przywiązują sie bardzo do człowieka, a 
żmije częstokroć około domu swych ujarzmi 
cieii spełniają rolę stróża zamiast psa. Rzuca­
ją postrach na złodziei, nigdy natomiast nic 
złego nie wyrządzą nikomu ze znajomej im ro 
uziny gospodarza.

Z ptaków, papugi w  niewoli nauczyły się 
umiejętności naśladowania ruchów i mowy 
człowieka, a nadto okazują współczucie, gdy 
ujrzą troskę malującą się ra czoie sw r h pa­
nów. —  Oswojony bocian nauczył sie rnena- 
widzieć swych swobodnych braci. —  Obła­
skawiony orzeł staje się mniej krw iożerczym, 
więcej zmyślnym i systematyćzniejszyu w  
czynnościach. — U sokołów i gołębi ich wro­
dzone zdolności zostały spotęgowane, ale tyl­
ko w  specjalnym, dla człowieka pożytecz­
nym kierunku, wytwarzając z sokołów —  
służbę myśliwską, z gołębi pocztową.

Ptactwo domowe, w  ścislem znaczeniu te

go słowa, utraciło wszystkie zdolności, jakie- 
tr.i dzikie ich gatunki w życiu się posiłkują. 
W  niewoli niczego nie nabyły. —  Jeden gęsioi 
tylko zapała? uczuciem przyjaźni ku człowie­
kowi i nauczył się postępować za swym pa­
nem, okazywać radość przy jego obecności i 
tęsknić w  chwili rozłąki. —  W  podobny spo­
sób p,'Mępują obłaskawione kruki i wrony. —  
Ort ptactwo więzione w  klatkach, wyka­
zuje v i«i ej pieczołowitości o swoje potom­
stwo, aniżeli to bywa na swobodzie, nato­
miast zapomina częstokroć w  niewoli swej pie 
szczotiiwej mowy ptasiej i staje sfc niemem.

Z  sących zwierząt domowych dzisiejsze 
konie, gdyby znalazły się na stepach bezlud­
nych, wymarłyby nie już z tęsknoty do czło­
wieka ale z głodu; —  to samo stałoby się z 
dzisiejszemi stadami owiec, gdy’by zostały 
rzucone na nagie, bezludne skały, na których 
dawniej choć ciężki, lecz od śmierci głodowej 
wolny żywot pędziły. -  Zdolność wygrzeby  
wania z pod zmarzłego śniegu trawy, służą­
cej im za pokarm, zwierzęta te doszczętnie 
utraciły.

Natomiast konie w  niewoli, tak przywy­
kły do swego żelaznego obuwia, ie po stracie 
przypadkowo podkowy okazuja niezadowo­
lenie, z chwilą zaś nadejścia pory, w  której 
sic ie przekuwa, zachowaniem swein przypo­
minają osobom doglądającym o tej czynności.

Owce, te zwierzęta kompletnie bierne, 
bez szemrania przyjęiy jarzmo, narzucone im 
przez człowieka i jego przyjaciela psa. Osły 
i muły w1 towarzystwie człowieka nabyły npo 
dobania do ozdób i radują się, przy wkłada­
niu na nie nowej uprzęży. Muły, używane w  
Nowym Orlesnie do tramwajów, automaty­

cznie stawały na przystankach bez udziału 
v\’oźnicy. Nadto konie, osły i muły, nauczyły 
.hę wykradać owies . zacierać ślady swego po 
stępku. —  Oswojone bawoły, używane są 
^rzez swych ujarzmicieli do polowania i bar­
dzo polubiły, nieznane hu dawniei zajecie. —  
Koza domowa nauczyła się stukać do drzwi 
.wego chlebodawcy ażeby przypomnieć, że 
iest głodną. —  Renifery w  niewoli człowieka 
stały się niezwykle ostrożne. Bydło nauczyło 
się otwierać wrota. —  Oswojony nietoperz 
nadzwyczaj lubi wdzięczyć się 
do człowieka. —  Pies morski oswojony dużo 
zyskuje na zmyślności i n„Jzwyczajnie przy­
wiązuje się do swego pana. —  Niedźwiedzic 
nauczyły się krzywić, skakać i przyjmować 
najrozmaitsze nienaturalne pozy. —  W iewiór­
ka, myszy i szczury oswojone utraciły in­
stynkt zbierania zapasów na zimę, nauczyły 
się zaś towarzyszyć swemu panu i brać udział 
w jego czynnościach, —  Króliki domowe sta» 
ly się więcej niezaradne, niż dzikie, —  nabyły, 
jednak instynktu wyrzucania ze swych cia­
snych pomieszczeń w królikarniach trupów, 
gdy tymczasem dzikie, w  razie wypadku 
ś.ricrci którego członka rodzdny, opuszczają 
nor c w której je to nieszczęście nawiedziło 
Oswojony zając Williama Ccupera nad/”- v- 
czaj wdzięczył słę do niego, chodził z nim ; u 
przechadzkę, i we właściwym czasie wszelki­
mi możliwymi sposobami przypominał mu o 
nadejściu godziny spacerowej, czy to bębniąc 
łapkami po lego kolanie, lub zębami ciągnąc z 
całej siły za poły surduta.

(C. (? B.)
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iowe zeznanie iedziemu śłedcze.mą wyiprowoiw. - 1 transportowano autem z gn«»cuu więziennego 
io go z wiezienia i nieoiuiteso w kajdany od-1 budynku sadowego i z powroten*.

do

zpiiu 1 ;l Kiraslii.
D a l s z e  ś l e d z t w o .  —  L i s t  o j c a  d o  a r e ­

s z t o w a n e g o .

(d) Wykrycie sprawcy zamordowania śp. 
Kornelii na cmentarzu Łyczakowskim w yw o­
łało w  mieście wielkie wrażenie i ogólną dy­
skusję co do motywów zbrodni, dokonanej 
w  tajemniczy sposób. Śledztwo policyjne jest 
jeszcze w  da'szym toku. Gromadzone są róż­
ne szczegóły z życia Filasiewicza. W  czasie 
dnia wczorajszego Filasiewicz byi kilkakrot­
nie słuchany przez kom. Konarskiego oraz 
iiadkom. Kozakiewicza. Chodzi obecnie o gran 

,towne zbadanie tła, na jakiem rozegrała się 
'cała ta tragedia oraz o ustalenie niezbitego 
i motywu zbrodni, który będzie fundamentem 
iśledztwa salowego prowadzonego przez sę­
dziego Witoszyrskiego.

Wczoraj za pośrednictwem Urzędu śled­
czego aresztowanemu Filasiewiczowi dorę- 

(Czono list od ojca, który wzywa go, aby ze- 
,znał czystą prawdę i niczego nie ukrywał, 
t List ten zrozpaczony ojciec kończy następu­
jącym ustępem:

„Jeśli popełniłeś zbrodnię z pobudek 
wyższych, to jest z miłości dla kobiety —  
przebaczamy Ci, ja i matka. Jeśli jednak 
popełniłeś ją z pobudek nis' ich —  niech 
Ci Bóg przebaczy!"
W  toku wczorajszego zeznania Filasie­

wicz powiedział, że dłuższy czas przed dwo­
ma iaty przebywał poza dumem rodzicielskim 
a mianowicie bawił w  Zakopanem. Na pobyt 
tam miał pieniądze, gdyż wówczas na dwor­
cu kolejowym w  Katowicach znalazł tekę z 
większą sumą pieniężną. Dalej podał Filasie­
wicz, że w  r. 1918 brał udział w  obronie Lw o­
wa, a następnie służył w  wojsku jako ochot­
nik i w czasie najazdu bolszewickiego na W o  
łyniu zdob> ' arabin maszynowy, za co otrzy 
tnał Krzyż walecznych. ,

Jak się dowiadujemy jutro zakończone 
będzie śledztwo policyjne, poczem w  sobotę 
Filasiewicz wraz z doniesieniem odstawiony 
będzie do sądu karnego,

E M y s i i sscrSarcy z SsHala
przeć1, sądem  doraźnym .

(d.) Po przerwie przewodniczący trybu­
nału r. Mayer przystąpił do przesłuchania Pa­
wła Sućo.a który oświadczył, źe nie będzc 
się bronić i nie chce drugi raz mówić to, co 
zeznał w policji. Prawdą jest, co powiedz ał 
teraz prokurator. Wre zcie powiada : „Mnie
już wszystko jedno".

Szkica 2 salt zątłouiej.

Oskarżony Paw eł Sudoł, który zamor­
dował bagnetem k*. Durkota w Karczowie

Radca Mayer : Ale panowie sędziowie 
nie słyszeli, co śudioł zeznawał.

Sudoł : To necli pan przeczyta hn mój 
protokół policyjny.

Wobec tego radca Mayer począł odczy­
tywać protokół zeznań jego, spisany przez 
kom. Batorskiego. Sudoł przyznaje się w  nim 
do wszystkich rabunków i kradzieży, a nadto 
do zamordowali :a ks. Durkota w  Korczowie. 
Pizy wstępie, opisującym zajście u los. Dur­
kota przewodniczący r. Mayer m ów i:

—■ Brat twój Karol masia1 mocno ude­
rzyć księdza, karabinem, skoro złamał łoży­
sko karabinu ?

Sudoł uśmiechając się I Pewnie, że moc­
no. Nie żałował mu.

Radca Mayer : A  tak na drogach to v. y 
zatrzymywali każde furę. Co r.a placu, to 
nieprzyjaciel.

Sudoł : Nie, tylko żydów !
Radca Mayer ; A  czy brat Karol tak do­

browolnie chodził % tobą na rabunki ?
Sudoł: Mówił, że jak ma rak żyć, to wolt 

raoować, mech go zabiją.
Obrońca sędzia Lindert : Jak. to było u  

ks. Durkota ?
Sudoł : Panie obrońco, ja nie potrzebuję 

żadnej obrony. Niech się pan nie męczy.
Wobec takiej odpowiedzi s. Lindert zre­

zygnował z stawiali u dalszych pytań.

Dmgi oskarżony.

Teraz wprowadzono do sali drugiego o- 
skarżouego Karola Sudoła, liczącego 24 lata, 
karanego za kradzież półtora-rocznem wię­
zieniem, Jest to jąkała od urodzenia, więc

Szkic j z sali smaae].

Otkariorry Karol Sudoł, który brał 
udział w m orcarstwle ks. Durkota w  

Korczowie.

z frudem przychodzi mu mówić. Przyznaje 
się, że % Pawłem byt u ks. Durkota.

Radca Mayer : Po co tam diodsaliżcie ?
Sudoł : Jud- o tem ras zeznałem w  poli­

cji. Co tam powiedziałem- jest prawdą 1 przy 
tern obstaję.

Wobec tego przewodniczący r. Mayer 
stwierdza, że Karol Sudoł z powodu trudnego 
wysłowienia się w  policji sam spisał swoje 
przygodne czyny i na podstawie tego sporzą 
dzouo protokół, który następnie wystał odczy 
tany. Oskarżony Karol przyznał się do 
wszystkiego i podał Jak najdrobniej*®* 
szczegóły.

Zeznania świadków.
Z kolei rozpoczęło się przesłuchiwanie 

świadków. Najpierw odnośnie do morder­
stw-. ks. Dukuta Zeznawali ratem : córka za 
mordowanego Eugeinja, bratowa Helena ora* 
synowie Rodjan, lfcząoy lat 21 1 Aleksander, 
liczący lat 14. —

Mord w Kerczowte.
Wedle zeznań tych świadków w  nocy 

dnia 7-go października obaj oskarżeni wydęli 
szybę w okute, a po jtgo otwarciu znaleźli 
się w selcnfe . Była zaledwie dziesiąta go- 
dziua wieczorom, domownicy, któizy już 
spali —  wskutek 1*0 dojrzanego szmeru oba- 
dztb się. Górka księdza Durkota, Eugenia za­
alarmowała ojca, ciotkę i dwóch braci. — 
Wszyscy w mgnieniu wybiegli do salonu i 
zetknęli się oko w  oko z bandjdaml. Paweł 
Sudoł miał rewolwer i bagnet za cholewą, a 
brat jego Karol karabin, zabrany posterunku • 
weiHU Zarańskiemu.

Dwaj młodzi Durkotowie rzucili się ni 
bandytów, ksiądz z córką 'pośpieszyli im i 
pomocą. Rozpoczęła się walka. Ksiądz u- 
chwycił Pawła Sudoła za gardło, a Durko- 
tówna za karabin, by spowudować strzał i za
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alarmować sąsiadów. Bandytą kopnął ją tak 
silnie, że wypadła do sieni, dźwignęła się 
jednak i wypadła na podwórze, by wołać o 
ratunek. Gdy po pewnym czasie powróciła, 
ojciec jej już rie żył. Oto Paweł Sudoł, u- 
chwycuiny silnie przez księdza —  wyciągnął 
szybko bagnet z poza chołewy i zadał mu 
najpierw ranę w głowę, a potem w  pierś —  
Ksiądz padł lia ziemię i skonał. Paweł Sudoł 
pośpieszył z pomocą bratu, który tymczasem 
ukąsił młodego Durkota i w yrw ał się w  ten 
sposób z jego objęć, poczerń obaj bandyci 
zbiegli bez śladu.

Na sali Helena Durkotowa i Rodjan Dur- 
kot agnoskują Karola Sudoła jako tego, z  któ­
rym szamotali się.

Włamanie do młynarza.
Następnie przesłuchano Borucha Pfeifera, 

młynarza w  Stajach, jego ionę Listerę oraz 
ich zamężną córkę Barę Schifman, do któ­
rych mieszkalna wdarli się obaj oskarżeni. 
Weszli oni z połamanym karalHnem, trzyma 
ją c  b-gnet do uderz en'a i zażądali pieniędzy, 
a że było wówczas święto, więc Pfeifer 
wskazał im miejsce, gdzie leżało trochę pie­
niędzy, ale to ich nic zadowoliło. Wskazali 
jeszcze jedno miejsce, lecz i to było za maro. 
Wobec tego zabrali ze sobą Pfeifera, mó­
wiąc, ie  poprowadzą, gc na sąd doraźny do 
lasu. Na drodze domagali się jeszcze pien:ę- 
dzy i grozili Pfeiferowi zabiciem, ale kobiety 
za nhnt biegły i wszczęły w belki krzyk, więc 
bandyci „ułaskawili" go i odeszli.

Na tem przewodniczący r. Mayer prze­
rwał rozprawę do dziś rana.

Sprawozdanie z dzisiejszej tozprawy po 
damy na stronie 9-tej.

N ,  li. A R N A W A Ł ™

m n &  biedla
uiiHii

(Do ryciny).

Olbrzym ie masy ludzi, k^isunmiąc codziennie 
duże ilości śledzia nie przypuszczają zapewne 
z  jakimi trudnościami i zabiegami jest związana 
racjonalna ochrona i połów tego smacznego i ta­
niego gatunku ryby.

W  ostatnich czasach powołane s fery  poła­
w iaczy  ryb obmyślają sposoby ochrony śledzia 
przed rozmaitymi drapieżnikami, c zy  to w  po­
staci mieszkańców dna morskiego, czy  też po­
dróżników, niszczących całe ław ice za rodzi 
śledziowych.

Po lów  śledzi w  czasach ostatnich by ł imporut- 
tw  y : w ciągu dwu dni w Low estadt w yłow iono 
29 milionów śledzi, przyczem  cala inasa tych ryb  
poszła na dno, gdyż ciężarem  swym  spowodo­
wała zatonięcie sieci.

Ryciny nasze ot war za ją szereg mcftim tów 
z połowu i życ ia  śledzi: pierwsza od góry  przed­
stawia statek poław iaczy z zarzuconemi sieciami, 
które trzym ają się lia pęclterzach, sieci takie są 
zazw ycza j 6 stóp głąb. i znajdują się na 12 stóp 
pod powierzchnią, druga, i trzecia ryc. przedstawia 
dr apic-żr.ików podwodnych śledzia, czwarta jest 
powiększeniem łuski śledziowej, k tórej pręgi 
w  półkolu świadczą o  długości życia, ostatnia 
rycin t dolna jest już obrazem nowoczesnej tech­
niki rybełow stw a, gdyż do pracy zaprzęga statek 
napowic irzny, który sygnalizuje zM tta la ca  sic 
'aw ice śledziową. 1

A P O L L O feszez? tylko ffTiS t \ fro 11 bn». L  E3 W

MEtStSAUNA
P ra w d z iw y  pod  w zg lędem  nn,ralnym p otw ó r, k tó ry  na ów czesn ym  d w orze  rzym skim  przew rotność, ze­

psucie i w sze lk iego  rodzaju  wyuzdanie do nu jw yż ze go  dop row adz ił stopnia. ł ‘J t l8

PsB3sry^.y csii chlewa, iiiifsk i
Wyższe ceny pobierano, zanim ustaliła je  taryla. —  Cios dla ubogiej 
ludności, —  JaK wygląda wobec tego obliczony przez warszawiaków

spadeK Kosztów utrzymania?
(rs) Już od kilku dni pobierają kupcy ka, bęcąca nowym ciosem dla najuboższej

kolonjalni za pieczywo ceny droższa, nii po­
przednio, na co wskazaliśmy w Wieku No­
wym*. Jak się obecn e okazuje, było to za­
powiedzią nowej „oficjalnej* podwyżki cen 
cnjeba i bułek, na którą piekarze nie mieli 
już cierpliwości zaczekać, ale na własną rę­
kę wyznaczyli nowe ceny. Ta nowa podwyż-

ludności, a jeszcze jednym dowodem krzy­
wdy, wyrządzonej ludziom przez warsz. ko­
misję statystyczny (która ogłasza spadek 
kosztów utrzymania}, obowiązuje z dniem 
dzisiejszym, t. j, od 12. b. m.

Nową taryfę maksymalną podajemy 
na innem miejscu.

»» fen brylant j3sl M szy cy !"
Oryginalna przygoda rumuńiKiego dygnitarzu. — Oszukany zgodnie 

' ___________  z własną wolą.
(W łasna korespondencja: „W ieku  N ow ego"),

Bukareszt, w  lutym. skonałym znawcą, wyjął łupę i dukla dnie
Stolica Rum unit obecnie żywo omawk zbadał brylant. N e  ulegało wątpliwości. Ka-

następujący w j padtek o podłożu kcmlcznem :
U pewnego bugatego kupca odbywał się 

proszony obiad. Wśród licznych gości zwra­
cał uwagę jakiś wytworny pan, którego na­
wet gospodarz znał tylko pobieżnie. W  natło 
ku zaproszeń zdarza się czasem, że się pTzyj 
muje człowieka ncmal nieznanego. O w gość 
wyróżniał się elegancją i —  pierścieniem, w  
którym tkwił przepyszny ogromny brylant, 
rzucający snopy olśniewających fekrer. Je­
den z obecnych, wysoki dygnitarz państwo­
wy. którego nazw :sko kroniki dyskretn e prze 
milczają, ourazu zwrócił uwagę raa ów  bry­
lant 1 zagadnął właściciela, czy nie pozwo­
liłby p:ościenia oglądnąć z bliska. —  „Chęt­
nie !“ — odparł z uśmiechem nieznajomy, —  
uprzedzam, że to, co pan uważa za cenny 
brylant, jest tylko bezwartościową imitacją 1“ 
„Niemożliwe !“ —  zawołał dostojnik. —  Ależ 
tak ! Nosze ko z przyzwyczajeń a, mówię 
panu jednak, że nie wart nawet 50 fran­
ków!". —

To mówiąc zdjął pierścień i podał go za­
ciekawionemu dygnitarzowi. Ten, będąc do-

mień był prawdziwy i niezwyk'e piękny. —  
Właściciel widocznie nie wie, co posada, 
hrylant ten wart conajmniej 20.000 franków. 
Ponowił swą propozycję, ofiarując 10/K)0 fr. 
Nieznajomy pan z początku nie chciał ani sły­
szeć o tem, mówiąc, ie  sumienie nitpozwala 
mu brać tak wysokiej sumy za imitację. Gdy 
jednak wszyscy obecni również uznali auten­
tyczność kamienia, gość po pewnem waha­
niu zgodził się i zagarnął 10.000 franków.

Nazajutrz nabywca zaniósł pierścień do 
jubilera chcąc dow iedzieć się, ile zarobił na 
dobrem icupme. Tu usłyszał ku swemu zdu­
mieniu i przerażeniu, że kamień —  między 
przyjaciółmi — wari 30 farików.

Oczywiście sprytny oszust migotał z po­
czątku prawdziwym kameniem i dał go doi 
oglądania, poczem w chwili dokonania trans 
akcji, podsunął wierną imitację.

Całe miasto zaśmiew a się z przy gody o- 
wego dygnitarza, -który nawet nie może się 
zwrócić do policji, gdyż oszustwa nie było S 
Wszak Jo koń c i sprzedający zapewniał, że 
kamień jest fałszywy...

Eilspbzra dynamitu w  pociągu
osobowym.

(? ) „Az Est" donosi z Grossvardein‘u o 
strasznej katastrofie, która wydarzyła się w  
pociągu osobowym na przestrzeni Klausen- 
burg-Grossvardein. Oto w przedziale III. k’a 
sy przepełnionego pociągu jechał magazynier 
Józef Lutz, który z polecenia firmy swojej 
Elester A. G. wiózł 5 kg. dj nainitu. Lutz scho 
wał skrzynkę z dynamitem na ławce poza so­
bą. Tuż przed stacją Grossvardein rozległa 
sie detonacja. Skrzynka z dynamitem “-ksolo-

23 osób ciężko rannych.
Stanąłdowała i cały wagon w okamgnieniu 

w  ogniu.
Powstała straszna panika. Liczni pasaże­

rowie wyskakiwali oknem z pędzącego po­
ciągu. Gdy pociąg stanął przybyła straż ra­
tunkowa wzdłuż szyn leżało 23 osób z cięż- 
Menti łanami od poparzenia i ze złamar.emi 
kończyn; mi. Odwieziono nieszczęsne ofia y 
do sznitaia w  Grossvardein. Stan ich bezna­
dziejny.
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Mngizynier Józef Lutz wyszedł bez 
szvvanku z katastrofy. Stał na kurytarzu w  
chwili eksplozji. Twierdzi on, że dynamit był 
dobrze opakowany i że prawdopodobnie jeden 
i  rezerwistów przy zapaleniu papierosa rzucił

W A R SZA W A , (z ) . Na odoyt ni 7. b 
w KraKow.e zesraniu zarząd i o tęgu P. S. L. 
„Piast" uchwalono między innemi re olucj , 
wzvwa,fjcą klub paijameuturnv ,,do bezwz lię- 
dnej walki z ai archią gospodarczą i polity­
czną, spowodowaną nieudolnością i be pro­
gramów ścią obecnego rządu, wskutek czego 

ajżywotmejs e i teresy państwa zarówno

po za siebie zapałkę, która upadła na skrzyn­
kę, co spowoaowało eksplozję.

Lutza aresztowano. Policja prowadzi e- 
nergiczne śledztwo w  tej sprawie.

z dz edzmy po.it ki zagranicznej, jak i we- 
wn,tr nej, są p ważnie zagrożone*'.

Rezolucja ta stanowi bardzo charakte­
rystyczne tło dla cbecnych zamierzeń p. Wi­
tosa, który chce w ten s osód wykazać ko- 
n eczność stworzenia nowego rządu i. nowej 
większości.

Skrzyński, poseł Stanisław Grabski, Msgr. 
Pizarro i Boigontml, radca Pe/towski, biskup 
Szelążek, prałat Skirmunt i sekretarz amba­
sady Frankowski. Tekst konkordatu odczytał 
kaiKlynal Gasparl, poczem podpisali ko Oa- 
spari. Skrzyński 1 Grabski.

Po nałożeniu pieczęci na akt konkordatu 
wszyscy zeorarii udali się na aitdjenck do 
papieża. p rzez cafy czas audiencji papież był 
bardzo życzliwie usposobiony dla obecnych. 
P. Grabskiemu wręczył papież pamiątkowy 
szkaplerz. P. Grabski wyjeżdża z Rzymu we 
czwartek.

Tekst konkordatu nie został tu opubliko­
wany i szczegóły jego nie są dotychczas 
znane. —

* • *

Warszawa, (z) Jutro spodziewany ;est 
przyjazd do W arszawy p. Stanisława Grab­
skiego, który prowadzi! z ramienia rządu 
pertraktacje o zawarcie konkordatu. Po jego 
przybyciu zbierze się Rada m .iistrów, która 
zapozna się dopiero z tekstem konkordatu. 
a następne po zaaprobowaniu przedistawi 
ten konkordat Izbie do ratyfikacji.

O DPOW IEDŹ RADY LIGI NAR. NA RA­
PORT M AC DONNELLA.

Gdańsk. 11. lutego. (Pat) Jak wiadomo 
wysoki komisarz Ligi Narodów Mac Doneli 
wystosował swego czasu w  sprawie konfliktu 
pocztowego obszerne sprawozdanie do Rady 
Ligi Narodów, przedstawiając jej sytuację, po 
wstałą po otwarciu polskiej poczty w  Gdań­
sku. Przewodniczący Rady Ligi Narodów de 
Mello Franco nadesłał obecnie p. Mac Donello 
wi odpowiedź na jego sprawozdanie. Odpo­
wiedź brzmi: Raport Pana zbadałem z uwa­
gą i wobec doniosłości problemu, którym ra­
port ten się zajmuje poleciłem zasięgnąć ODinji 
referenta spraw gdańskich w  Lidze Naioodów  
J. E. Ouinone de Leo. W  porozumieniu z nim 
pozwolę sobie dać Panu następującą odpo­
wiedź, przyczem zauważam, że ma ona cha­
rakter prowizoryczny, gdyż jest rzeczą iasną, 
że decyzja ostateczna i kompletna w  tej spra­
wie musi być pozostawiona plenum Rady w  
marcu. Uznaję całkowicie słuszność przedsta­
wienia Radzie kwestji, o których jest mowa w  
raporcie z 17. stycznia, lecz sadzę, że Rada 
może mieć zaufanie do rozsądku i dobrej woli 
wszystkich zainteresowanych, w szczególno­
ści ludności gdańskiej, oraz pewność, że prze­
dłużenie jeszcze o kilka tygodni sytuacji obec 
nej, aż do Cz.asu najbliższego posiedzenia Ra 
dy, nieda powodu do żadnych nowych kom­
plikacji. —  Wiem, że władze gdańskie powzię 
ły pewne kroki policyjne, aby uniknąć nowe­
go incydentu i pragnę wyrazić moją aprobatę 
dla tego stanowiska. —  Pragnę wierzyć, że 
rząd wolnego miasta Gdańska i rząd Rzeczy­
pospolitej polskiej, nie uciekając się do akcji 
bezpośrednich, oczekiwać będą z zaufaniem 
decyzji którą Doweźmie Rada Ligi Narodów.

ZBROJENIA SOWIECKIE.

Rzym. 11. lutego. (Pat) Ag. d‘Roma dono­
si. że rząd sowiecki postanowił zakupić za gra 
nieą 250 samolotów, przyczem „samoloty te 
mają być dostarczone już w  maju.

Rzym, 11 lutego. (Pat.) Podpisanie kon- 1  O godzhiie 6.30 w  sali Cougregazioni 
kordatu pomiędzy Polską a Watykanem od \ >rzy wielkim stole pokrytym czerwonein 
było się w  sposób następujący ; ' suknem zasiedli k«rdvnał Gaspari, ambasador

Warszawa, (z ) W  walkach u!’cz«ych, 
jakie się w czoraj rozegrały w  Pradze na tle

Krwawe rozrody w  I'radze.
Kilku policjantów zabit ch, 40 o s ó j  ra nych. —  Strzały do poselstwa 

amerykańskiego. —  Rabunek sklepów.
Warszawa, 11 lutego. (A W ) „Przegląd się na rabunek sklepów i wiele z nich do- 

Wioezomy" donosi, że Praga czeska była szczętnie ogołocił, 
onegdaj widownią krwawych rozruchów dro­
ży im an y c h , ulbrzymi tłum robotników, pod- 
niecony_przez komun stów wdarł się na plac 
ś\y. W acaw a, usuwając po drodze kordon drożyźn anym, 43 osób odniosło rany, w tern 
polbjL Sprowadzano wojsko, które rozpę- ó7 policjantów. Rannych demonstrantów nie 
dz !o dlemsnsti antćw strzałami Podczas ! zdołano obliczyć. Aresztowano 30 komuni- 
starc''a padło trupem kilku policjantów wśród stów. Narodowa prasa czeska oświadcza, że 
cywilnych ran ono ciężej i lżej 40 osób. —• rozruchy wywołali agenci z Rosji i Niemiec. 
Z tłumu strzelano również do poselstwa ame- P  sma komunistyczne twierdzą natomiast, że 
rykańskiego, w  którego oknie stał sekretarz lozruchy sprowokować pobeć. Niektóre pi- 
posulstw a. Kuć ominę.a go jednak. ma czeskie porównują te rozruchy z komu-

Tłum rozprószony przez wrojsko rzucił nistycznym zamacnem w Tallinie,

Umowa handlowa miedzy Polską 
a Air ery Ką.

Warszawa, U  lutego. (Pat.) Dnia iO-ego 
została podpisana w  Waszyngtonie um owa, 
zawierająca modus vivendi w  handlu m ędzy 
rządem polskim a rządem Sta. Zj. Ameryki 
północnej. Umowa ta opiera s ę na zasadzie 
największego uprzywilejowania. Umowa uza- 
leźn a przywóz i wywóz oraz tranzyty i inne 
ułatwień a. Umowa nie dotyczy zakazu lub

I cgran czenia o charakterze sanitarnym lub 
wydanych celem oefrony ludzkiego życia, 
dla zwierząt i rośln oraz przepisów, mają­
cych na celu wykonane ustaw policyjnych 
lub dochodowych. Powyższy modus vivendi 
dla handlu ze Stanami Zjed. wejdź o w  życie 
po ratyfikowaniu go przez oba rządy.

Wielka armia memiecka może stanąć k tż e c ’ chwili do Sojo.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R SZA W A . (?). „F.vening Stan ar 
publikuje niektóre punkta, jakie ma zau irać  
sprawozdanie komisji kontrolującej. Z punk­
tów tych, których dz ennU przvtacza 8, j st wezwą i .

zupełnie yłi oczne, że Niemcy są  gotowi do 
wojny odwetowej i mają zorg -nizowuną wiel­
ką armię, która gotowa jest stanąć na każde

talii ,M' mi aiauisM.
P. Witos chce fsmrgai mwj rzafi i nst»«i tuigiczssś

(Telefonem od naszego kcnesjionóejta)
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F .  K i e r c i h  n a  M a  p ? a i f ó ( S
Skargi na partyjnictwo przy mianowaniu urzędi ków.

(Telefonem od naszego korc~ponćenta).
Warszawa, (z) W  przededniu plenarnego 

posiedzenia Sejmu zebrała się w  kuluarach 
znacznie większa ilość posłów n iż  dotychczas. 
Narady wczorajsze skupiły się około komisji 
przemysłowej, w  której radzono nad nowe­
lizacja ustawy o Litwie. Komisja budżetowa 
zajmowała się w  dalszym ciągu budżetem 
Ministerstwa spraw wewn., przyczem prace 
wczorajsze nie wykazały żadnych ważniej­
szych rezultatów. Przedstawiciele mniejszo­
ści narodowych powtarzali skargi na upośle­
dzenie swoich wyborców. Uwagę zwracało 
przemówienie b. mhusra spraw wewn. w  ga­

binecie Witos**, p. Kierrtjjca. Osąd/il on mia­
nowanie urzędników z punktu widzenie poli­
tycznego i podniósł forsowanie kandydatów 
przez stronnictwa polityczne. Widocznie za­
pomniał, jak on i jego koledzy mini&terjarin' 
usuwali urzędników, których je dynę m prze­
winieniem było mena leżenie do obozu rządo­
wego. W  ten sposób postępował 1 t>p. Kiemik 
i ówczesny minister Sc*yd‘a. Dlatego też skar 
gi p. Kiemtka na partyjnictwo przy r.tianowa- 
niu urzędn ików brzmią bardSzc dziwnie w  jego 
usiach. —

Kantiylaei na s fo n isteo esH .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W ARSZAW A, (z). Na stanowisko w o je -‘ !ipraw wewnętrznych de Loges, oraz wicewo- 
wody stanisławowskiego wymieniani są dwaj ewoda lwowski Moazlckl. 
kandydaci, a mianowicie b. dyrektor depsr- Decyzja rządu co do nominacji zapa-
„amentu bezpieczeństwa w Ministerstwie dnie w dniach najbliższych.ftismcy 23rt po fosnoru.
Czy kurytarz pomorski je s t  przeszkodą dla ruchu miedzy Prusami 

Wschodniemi a Niemcami 7 
(Telcforem od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A , (z ) Twierdzenie pol­
skiego ministra spraw zograr icznych, że 
kurytarz pomorski nic stanowi przeszkody 
dla ruchu między Prusami Wschodniemi a 
N :emcami wywołało odpowiedź ze strony

rządu niemieckiego, który stwierdza, ie  jest 
odwrotnie. Rząd niemiecki n ie  pomija obe­
cnie żadnej sposobności, aby uwydatnić jak 
najdobitniej potrzebę zagarnięć a kurytarza.

Ujęcie dowódcy band dywersyjnych.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W AR SZA W A , (z). Z Wilna do oszą ,v powiecie wiiejskrm, Lis z przezwiska, zo» 
źe według wiadomości nadeszłych z pogra-1 stał ujęty przez władze polskie, 
nicza, słynny dowódca band dywersyjnych1 ■ m i

MM M n upi g imiii
Wszyscy fcaiJflyel s c h la n i prze? fea&Ton K. 0. P.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Władzom polskim udało się 

bodaj po raz pierwszy ująć bandę d y w e r s y j ­
ną na gorącym uczynku. Przychwycenie 
bandy odbyło się wśród następujących oko­
liczności : dowódca bataJjonu K. O. P. otrzy­
ma? wiadomość o zbliżaniu się jej ku mająt­
kowi Duliby w  powiecie równieńskim. —  
Urządzono zasadzkę i w  chwili, gdiy uzbro­
jeni w  karabiny wojskowe, rewolwery i gra­
naty bandyci zbliżyli się, zostali przywitani 
ogni-eni karabinowym. —  Podczas potyczki 
schw ytano 7 bandytów, a następnie w  po­
ścigu jeszcze dwóch. Następnie ujęto jedne­
go. Z dotychczasowego dochodzenia wynika, 
żc 8 członków bandy . stanowiło grupę a- 
kiywną bojową, dwóch zaś odgrywało rolę 
pomocników. W  pościgu za bandą zaorał od­
dział K. O. P. porzuconą przez część banch

broń. Z pośród schwytanych bandytów — 
dwaj przybyli z za kordonu w  charakterze 
organ'zatorów i instruktorów organizacji dy­
wersyjnej. Bandyci staną przed sadem do­
raźnym. —

SPR AW A  SŁYNNEGO OKÓLNIKA.
Cl elefonein od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Na wczorajszem posiedze­
niu komitetu politycznego Rady ministrów od 
roczone zostało omawianie sprawy słynnego 
już okólnika, zabraniającego zgromadzeń po­
selskich na kresach wschodnich. Ma się ono 
odbyć dzisiaj. Okólnik ten został podpisany 
przez wiceministra spraw wewnętrznych, 
Smólskiego. w brew poglądom min. Thuguta.

Gustaw Bauer.

•ł* < - -;\£ \
f §  ' \

-a fi*.

Eyly kanclerz państwa niemieckiego, 
Gustaw Bauer, wmieszany w sitandallczną 
aferę Sarmatu, zmuszony zost ł przez partję 
socjalno-demoi ratyczrą do zlożen a mandatu.

12. bm. PLENUM  SEJMU.

Waiszawa. 11. lutego. (A W ) Dnia 12. bm. 
odbędzie się plenai ne posiedzenie Sejmu, • a 
poprzedzi je o 1-ej popeł. konwent seniorów.

SPR AW A  DVRELCJI KOLEJ. W  GDAŃSKU

Genewa. 11. lutego. (Pat) Szwajc. Ag. do­
nosi, że komisja prawnicza ustanowiona przez 
Radę Ligi Narodów dla zbadania kwestji utwo 
rżenia dyrekcji kolejowej w  Gdańsku podej­
mie prace 18. lutego.

NOMINACJA PODSEKRETARZA STANU W  
MINISTERSTWIE P R A C ! I OPIEKI SPO . 

ŁECZNEJ.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) W  najbliższym czasie na­
stąpi nominacja podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie pracy i opieki społecznej. Najpoważ 
nieiszym kandydatem jest zbliżony do NPR  
b. minister pracy Jankowski. W  ten sposób 
może NPR zostanie ułagodzona po niedojśeiu 
do skutku nominacji p. Zapały wojewodą sta­
nisławowskim.

„M ARTW E TARGI.“
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Wychodząca w Berlinie 
„Textilzeitung“ w  num. z 6. bm. podając wia­
domości o targach gdańskich pisze: z pewno­
ścią nie przywiązywano wielkich nadziei do 
tegorocznych targów. Lecz nawet te minimal 
ne nadzieje, jakie w  nich pokładano, spełzły 
na niczem. Polskich nabywców, na których 
udział targ. gdańskie są obliczone w  zupełno­
ści zabrakło, Gdańskie targi wiosenne można 
nie bez słuszności określić jako targi martwe.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ NA B a .  
LU  PRASY.

Warszawa, (z) Dzisiaj odbędzie się futaj 
reprezentacyjny bal prasy, który po raz pierw, 
szy zaszczyci swą obecnością Prezydent Rze­
czypospolitej.
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Ludność Kresowa wydaje przestęp­
ców w ręce władz bezpieczeństwa.

Objawy zaufania do władz polskich.
(Telefonem od naszego korespondenta).

(z) Podczas edy do niedawna bandytami, obecnie coraz częściej zauważyć 
niektórych województwach I się daja objawy zaufania do władz polskich,

Warszawa.
ludność w  
wschodnich w  najlepszym raz’© przyglądała 
sie bieniie walce władiz bezpieczeństwa z

tak że ludność sama wydaje przestępców w  
ręce władb bezpieczeństwa.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Drugi dzień sądu doraźnego;
(d ) Dziś o godz. 9.30 rano p izewodniczący 

trybunału r M ayer o tw orzy ł rozprawę, przystę­
pując do przesłuchania dalszych świadków.

W  audytorium, jak wczoraj, zebrało się wielu 
ciekawych słuchaczy. W  przedniej ławce miejsca 
zaleli członkowie rodziny zamordowanego ks. Dur- 
kota.Pod silną eskortą posterunkowych pod komen­
dą koni. Steck:ego wprowadzono do sali obu 
oskarżonych Sudołów. Zachowanie się ich cyniczne, 
takie same, jak wczoraj. Paw eł Sudoł ustawicznie 
uśmiecha się.

Najpierw przesłuchano M arję Lerner, współ­
właścicielkę młyna w  Stajach, która krytycznego 
dnia, a był to sądny dzień, nocowała w domu 
wspólnym z  Pfeiferam. Świadek ten po złożeniu 
przysięgi opisuje szczegółow o chwilę, gdy obaj 
oskarżeni przez okno z  bronią w  ręku wtargnęli do 
aomu. Sudołowie żądali od niej pieniędzy, przy- 
czem jeden z nich m ów ił: „proszę na nas nie rzu­
cać się i n'e krzyczeć, bo rano będzie pani już w ie­
działa, co się stało z księdzem, ja go położyłem  
tropem! Następnie zmusili Lernerową, aby poszła 
do drzw i Pfeifera i po żydowsku zawotała „mach 
auf“  Ze strachu to uczyniła i dodała, że przypro­
wadziła

„zwei gite puryc“ ,
aby zorientowali się P feiferow ie  z kim mają do 
czynienia. W reszcie świadek opisuje chwilę rabun­
ku u P feiferów .

P rz y  konfrontacji Lernerow ą obu oskarżonych

agnoskuie, a ci potwierdzają, że  to, co świadek 
mówi, jest prawda.

W reszcie dodaje Lernerową, że oskarżonym 
pieniędzy nie dała, gdyż w ów czas łch wcale w do­
mu nie miała.

Wnioski obrony.

Obrońca dr. Jankowski w  tern miejscu stawia 
wniosek, aby sprawę obu oskarżonych trybunał 
przekazał do zw yczajnego postępowania, gdyż do­
tychczasowe zeznania św iadków f doniesienie po­
licyjne wcale nie w ykaza ły  istoty czynu karygod­
nego, kwalifikującego się do postępowania do­
raźnego. Nadto dr. Jankowski, na wypadek odrzu­
cenia tego wniosku, żąda, aiby trybunał obu Sudo­
łów poddał badaniom psychiatrów.

Drugi obrońca, sędzia Lfndert, do wniosków 
dra Jankowskiego przyłączył się.

Prokuratoi Sywulak wnioskom tym sprzeciw ił 
się, jako niczem nieuzasadnionych, a trybunał na 
swej naradzie uchwalił pow yż naprowadzonych 
wniosków obrony nie uwzględnić.

W  chwili, gdy niniejszy numer „W ieku N ow e­
go " oddajemy na prasę, rozprawa trwa dalej. Dziś 
postępowanie dowodowe będzie ukończone, poczeni 
przemawiać będą: prokurator i obrońcy. W yrok
ogłoszony będzie jutro rano o godzinie dziewiąte!.

ZAKUPNO SAM O LO TÓ W  ZE SKŁADEK.

Warszawa. (A W ) Zbiórka na rzecz Obro­
ny powietrznej państwa urządzona wśród dro 
bnego kupiectwa w  powicie kowelskim przy­
niosła 16000 złotych z czego zostaną zakupio­
ne dwa samoloty dla jednej ze szkół lotni­
czych.

LISTY SUBSKRYPCYJNE POŻYCZKI 
AMERYKAŃSKIEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. (z) „Kurjer Poranny" dowia­
duje się, że listy subskrypcyjne pożyczki pol­
skiej w Ameryce na 50 miljonów dolarów bę­
dą wystawione 16-go lutego.

KromKa bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI:
Czwartek: ^W esele F igara".
P iętek  „Sen nocy letniej" (prem iera).
Sobota o  godz. 3 pop. „Kopciuszek".
Sobotą o godz. 7.30 wiecz. „Trubadw*. 
Niedziela o g 3 pop. „Kopciuszek".
Niedziela o g. 730 „Sen nocy letnło)"-

TE A T R  M A Ł Y :

Czwartek „Pan Dyrektor".
Piątek „S w it dzień i noc" (z  pip. ŁoDńskr i 

Hierowskim  —  reż. Zytecki.
Sobotai .P roces  rozw od ow y" (prem iera)
Niedziela „Proces rozw odow y".

T E A T R  N O W O ŚC I:

Czwartek „Radio — dziewczyna".
Piątek „Radio —  dziewczyna".
Sobota „M adi"
Niedziela Drabina Marica*.

Teatr „Bagatela". Od I-go  lutego br. „Dym “ 

żart scen., Poli Lori, Stanek, J. Sławski, Chaaz- 

rzew fka , Fleming and sisters Poli, „Cherlakl" —  
żart scen. Bovi Freyman, „S ea n s " fantazja w  i 
odsłonie. Początek o godz. 8.15. P o  przedstawieniu 

„Dancing".

Program Kasyna i Koła literacko - artystycz­
nego. W e czwartek dm \2  bm. o godz. 7 wlecz, 
bęnłzie m ówił proł. dr. Sew eryn Krzemieniecki o 
osobliwościach łlory  p« niskiej. Flora oolskal i jej 
pochodzenie, typy1 zbirowlsk roślin na ziemiach 
polskich, rośliny szczelne jako pozostałość minio­
nych epok. Rośliny odznaczające się swym  w ie ­
kiem, sprawa ochrony rooślin.

Tli SBiKM. „fłasp erta" UL Ctp 
j f i iJ i  n n a “ iia m  j j e r s

12805

„Sen nocy letniej". Na naszej scenie arby 
dzieło Szekspira1 nie grane było juz kilkanaście 
lat. Powodem  tego była przedfcwszystki&m Be-Oljją 
stagnacja i brak środków na wystawienie te* 
bardizo kosztownej, fantastycznej komedii które* 
wym aga przepięknego tła i w ielk iego aparatu. —  
Teatr lwowski, pomimo trudnych warunkÓA, 
poczuwając się dfc> bhgSjązku wystaw iania 0*1 
czasu do czasu arcydzieł św iatowej s ław y, nie 
poskąpił istotnie olbrzymich kosztows by tylko 
wystąpić godnie. T o  też wystaw ienie „Sra. nocy; 
letniej" będzie dość niezwykłem  zdarzeniem a 
samo przedstawienie przypomni być może by 
walcom teatralnym dawniejsze lepsze czasy. —  
Strona dekoracyjna tych sześciu obrazów będżł* 
przepiękna, strona; kostiumowa bez ■ zarzutu. —  
O stronę aktorska dba pilnie re i. Sosnowski nie 
ustający w swej pracy' od szeregu tygodni. „Se** 
nocy letniej" stanie się rapewno w krótkim czasie 
ulubioną atrakcją dla starszych ale również i A1** 
dzieci, które zachwycać się będą baśnią tej nie­
porównanej komedji. Cały' teatr p, acuje ciągle 
gorliw ie i co trzeba j odkreśllć nie dla i ekla.my. 
ikaJżdy stara się w yw iązać jak najlepiej ze  sw ego 
zadania. Dziś, tj, w e czwartek odbyw a się osta­
teczna generalna próba w peftiych dekoracjach i 
kostiumach oraz przy użyciu wszystkich eiektftw: 
świetlnych. P iątkow ą premiera powinna ściągnąć 
tłumy publiczności

„P roces rozw odow y". W  Teatrze M ałym  
rówtnież ma ukończeniu są przygotowania do so­
botniej prem iery „Procesu rozw odow ego" który, 
senaafcyjnośdą tematu stanie się również sztuką, 
bardzo atrakcyjną. W  sztuce tej reżysei owanej 
przez Oikornickiego dwie zwła izeza kobiece role 
budzą ditże zaciekawienie a m ianowicie roi z  
świetnej naszej Traipszo, oraK di skouałej Jan­
kowskiej. Z m ężczyzn wielkie pole do popisu 
będą mieli pp. Hferowski i Rygier.

„Pan Zcłzlk iew lcz" w  Teatrze Małymi. Koło 
dram. Drukarzy lwowskich na,' zaiproszenie Koła 
Matek przy  szkole żeńskiej im. św. Antoniego, nai 
dochód koJonji wakacyjnych dla dziew cząt odegra 
w  niedzielę 15 lutego br. popołudniu o g. 3-eiei 
sztukę na podkładzie noweli H. Sienkiewicza. 
„Szkic w ęglem " w  5 odsłonach ze śpiewami i 
tańcami. W  antraktach orkiestra mandoiinlstów 
„LiraI". B ilety  wcześniej de nabycia w  Stowi 
„Ognisko" ul. Piekarska 18 codziennie w ieczorem  
odl 8 -9-teJ.

(rs ) Sen o wiośnie przyśnił się wczoraj miastu 
naszemu, które ozłoc iły  wspaniale promienie sło­
neczne, łudząc udręczonych zmienną aurą ludzi 
baśnią o poemacie blasków i depła. M oże to już 
wiosna?... —  zapytyw ał ten i ów  nieśmiało i z 
trwogą, ażeby nie zostać wyśmianym przez jakie­
goś zwolennika sportów zimowych, rozwścieczone­
go ciągłą odwilżą. C zyżby  istotnie sprawdzić się 
m iały przepowiednie o wiośnie w  lutym? Miejmy 
nadzieję i ufajmy w  dobre chęci aury, mimo naj­
nowszego* figla, jakiego nam w ypłata dziś rano, 
zakrywając dobroczynne blaski słoneczne szarcmł 
chmurzyskami C zyżb y  nowy kaprys zmiennej pa­
ni pogody?...

Z Kasyna i Koła Lit. Art. Doroczny w ielk i 
kostiumowo- -maskowy1 haT Kasyna i Kola Lit. 
Art. odbędzie się w sobotę 21. lutego. — Bliższe 
szczegó ły  w  Sekretariacie.

Staraniom Katolickiego Związku Polek od­
będzie się w, nadchodzący piątek dnlt 13. b. m. 
o godzinie 5 w sali zw iązkow ej p rzy  ulicy1 Ru­
lew sk iego X. 10, powtórzenie odtzytu  redaktora 
Tadeusza Czaipelskiego pt.: ,Karn aw a ły  lwowskie 
w dobie rozbiorów ". W stęp dla człrnklń i wpro­
wadzonych przez nie słuchaczek.
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¥«'u ne Zgttmsadze.ń® Kola T . S. L. im. Ber­
narda Goldmana o ib ęćz ie  się w sobotę d u i  14. 
lutego br. o godz. 17 {5. w loczór) w  sali Gic-ldj 
laby Hajłdlowej przy ul. Akademickiej. W  razie 
braSat kompletu odbędzie się W alne Zgrom adze­
nie w  godzinę później bez względu na ilość 
obecnych.

fle igrr.ym kę do Rzymu wyłącznie dla inte- 
dgc-iicjl organizuje Sekcja w ycieczkow a krak. 
Ogniska naucz. w . czasie feryj W ielkanocnych tj. 
od 8 ck> 19 kwietnia br. kosztem 395 zl. cd oso­
by. Mieszkanie w  pc-nsk»nacic zapewnione. Zgło­
szenia w formie przystania zadatku w wysokości 
100 zl najpóźniej do 20 lutego przyjmuje i miar 
macyj udziela p. Szkudzińskl Jau w  Krakowie, —  
RyinJk Ol. 29, II. p.

( ! ! )  Ze spraw miejskich. Magistrat m. Lw ow a 
odbył i  we tygodniow e-posiedzenie we wtorek, 
dnia 10. bm. pod przewodnictwem prezydenta tn. 
Józefa Neumamia. Obecni byli na niem w iceprezy­
denci u lasta : prof. dr. M arceli Chlamtacz, Julian 
Obtrek, dr. Filip SchlHcher i dr. Leonard Stahl. 
Uchwalono ruzpsać konkurs tia dyrektora tea­
trów miejskich. Ukarano: a ) 4 osoby grzywnami 
iK> 5, 10. 15 i 25 zl. za podawanie lupoi alkoholo­
wych w dnie niedozwolone; b ) 14 dozorców  do­
mów, względnie w łaścicieli realności grzywnami 
od 1 do 10 zl. za przekroczenie przepisów sani- 
Urtio-połłeyUtych o .a z c ) 27 osób za spóźnioną 
rejestrację.

( I I )  Sekcja czwarta ob iadow ała w  lymsamytn 
dtwu w ieczorem  pod przewodnictwem r m. radcy 
Wlodz'ntfrsklego. Uchwalono przydać rachunek 
(tętnika miejskiego z dotacii za 2-gie półrocze 

i 924 r. do zatw ierdzającej wiadomości, przyznać 
godnie z  budżetem 800 zl. zaliczki f zażądać do­

datkowego sprawozdania z  przepiowadzonych ba­
dań w  roku 1924 oraz naprawę drugiego wozu ra- 
karekieko, kosztem 400 zl. Przychyln ie załatwiono 
następujące prośby: 1) Kurzera Mosesa o  konce­
sje na zaiazd fur pod 1. 6 A przy  ul. Słonecznej;
2) Pawiuka Stanisława o  koncesję na drugą do­
rożkę automobilową; 3) Halickiego Kazim ierza o 
koncesję na dorożkę automobilową; 4) wytwórni 
inpo jów  bezalkoholowych „Turul“  o  koncesje na 
wyrób i sprzedaż napojów musującyeli oraz prze­
tw orów  ow ocow ych  pod 1. 8 przy ul. Prow ianto­
wej 1 wykonywanie tej zarobkowości przez za­
stępcę przem ysłowego, inżyniera Bauera W łady­
sława; 5} Muhlenmeister Uoldy o koncesję na 
sprzedaż starzyzny; 6) Brzeskiego Karola o kon­
cesję na ommbus automob*lowy; 7) Stroha Julia­
na o koncesję na dorożkę jednokonną i 8) Zienkie­
wicza Stanisława o koncesję na dorożkę automo­
bilową. Następnie zgodnie z wnioskami Magistratu 
uchwalono szereg zwolnień od taks cmentarnych.

Jubileusz Seminarium naucz, w  Sokalu. Grono 
Nadłożycie!! państwowego Seminarium nauczyciel­
skiego męskiego w  Sokalu, uchwaliło urzędzić 
iro c zy s ty  obchód jubileuszowy 30-stolecia założe­
nia rafcłaóu w  Sokalu. O szczegółach programu 
tej n iezw ykłej uroczystości dla ziemi sokalskkj 
w  w ojew ództw ie lwowskiem, która' odbędzie się 
w czerwcu br., upoważniony do tego Komitet 
redakcyjny nie ('-.mieszka powiadomić ‘P. T. iNau- 
czycidstw o , w yszte z lego zakładu, jak i w szy ­
stkie osoby związane z  historią zakładu’ a inte­
resujące się nadal rozwojom  oświaty narodowej 
w  odrodzonej O jczyźnie.

„Z e  Strzeln icy". W  sobotę 7-go bm. irriądzil 
Klub K ręg larzy  Strzeln icy miejskiej zabawę ko- 
stjosm-ową. Jak wszystkie’  zabaw y na Strzeln icy i 
tą udała się nadzwyczajnie. Artyslycznem  oświe­
tleniem sali zajął się brat znanego naszego arty­
sty p. R. Bedlew iez, znany itsż; -z urządzenia efek­
townych niespodzianek świetlnych na balu miesz­
czańskim. Za najlepsze kostiumy otrzym ali na­
grodę p. Jadwiga Dajewska, strój królowej syry j­
skiej pAr. Ludćnberger, str*$.c em erytowanego 
unrędnika. Z pośród wiciu kostiumów w yro in ii 
sie specjalnie strój-chłopa, sprzedającego rogćżki,

(p. Dajcwskl I Colotmbłny, panina Janina Bedlewł- 
■/lównd. O północy nastąpiła pięknu i tradycyjna 
tra w  ży w e  ktpgle. jakoteż wspólna fotografia, 
szczera 1 wesoła zabawa przeciągnęła się do 
rana. „Em te".

W alne Zgromadzenie Związku Legionistów 
Polskich na prawach Okręgu w e Lw ow ie , odbę­
dzie się w niedzielę dnia 15 lutego br. o  godz. 10 
■ ano w  lokalu przy ul. Zielctiej 7,

Wstęp za okazaniem legitymacji członkowskiej. 
Praw o glosowania posiadają członkowie, k tórzy 
staitutowo w yrównali składki za rok 1924. Składki 
przyjmuje skarbnik codziennie od ó do 8 w ieczór 
w lokalu przy  ir'icy Zielonej 7.

Państw ow y Urząd Pośrednictwa P ra cy  w Sta 
nlsławowie zawiadlaimiai, te  posiada w  swej ew i­
dencji znaczną ilość wolnych posad dla blurali- 
stów, buchalterów do włoskiej księgowości, m a- • 
szynistów (tek), tkontrolorów itp. Kandydaci na 
powyższe posady winni natychmiast wnieść na­
leżycie ukodumentowaue swe prośby do UrzęJu, 
;>jczem nastąpi ewent. przyjęcie.

Komitet w ykonaw czy zjednoczonych em ery­
tów, Lw ów , ul. KiUńskeyo 3, w yrażając ubolewa­
nie z  powodu toczący cii się wMk rywaltzaayjmych 
i osobistych, m iędzy trzema rozdrotbnioncml lw ów  
śklcmi zw iązkaimi emerytaiWemi, ogłasza, ż e  prace 
nad stututem Centralnego Stowarzyszenia, obej­
mującego wszystkich emerytów, w d ow y  i sieroty, 
sa na ukończeniu. Rów n ież donosi się, i e  kijkanai- 
ścle firm, aptdk, dentystów, lekarzy 1 adwokatów 
zgłosiło bardzo znaczne, 10— 25 proc. wynoszące 
zniżki, z których po zatwierdzeniu statutu, człon­
kow ie Central. Stowarzyszen ia emer. za  leg ity ­
macją Stówa, z/sze.da, korzystać będą. —  
W  jedności siła!

Zarząd O kręgow y Pol. Zw . K ołejow ców  prosi 
nas o  stwierdzenie, że  Marcin Dąbrowski, asystent 
przewodniczący M iejscowego Kola Polskiego Z w. 
Kołejowców  nie ma nic wspólnego 1 nie jest spo­
krewnionym z  W ładysławem  Dąbrowskim, do­
zorcą stacji, aresztowanym, za  współudział w  na­
dużyciach kasowych Wonieli. płatnika kolejowego.

Wyjaśnienie. Na dzis 12. lutego godz. 3. pop. 
zwołane Zgromadzenie członków Korporacji Qo- 
spodnio— restauracyj. nic jest zwoła.te przez 
Korporacyjny Komitet p rzedw yborczy —  przeto 
jest zebraniem prywatnem.

Echa napadu. P . Ra.nar Lewandowski, funk- 
clatiarjusz miejski, prosi nas O stwierdzenie, że 
nie jest identyazny ainł wogóle nie mai nic współ 
nSga  z  wymienionym pod tem imieniem i naz­
wiskiem w  numerze niedzielnym ,,W ieku N ow e­
go " sprawcą nupaidu na p. Nalepę.

(rs ) W  sprawie aresztowań w  związku ze 
sprawą mordercy F ilasiewicza —■ wyiaiśnia zarząd 
cukierni W elza. że aresztowanie p. Janiny K. nic 
nastąpiło w  cukierni, —  ale w  mieszkaniu jej 
rodziców. —

(ci) P rzeb ity  nożyczkami. W czora j w  sienią h 
realności przy u i ‘B obkow sk iego  1. 6, niejaki 
Karot W olańczyk przebił nożyczkami Antoniego 
Binkowskiego w  lew y  bok. P rzyczyną  tego mia­
ła1 być obraza. M ianowicie Binkowski nazwał 
W olańczyka „kindrem".

(d) Włamanie do bu d ii, Ubiegłej nocy nie­
znani sprawcy włamali się do budki na placu 
Krakowskim, należącej d'o Salomona Briicken- 
steina. Zabrali oni tow ary  galanteryjne, wartości 
200 zt. —

(d) Kradzież w teatrze. W  czasie przedsta­
wienia w  Teatrze W ielkint właścicielowi cegielni 
lukóbowi Reissowi z tylnej kieszeni spodni skra- 
Jziono portfel z kwotą 470 zł. Paln Reiss tw ier­
dzi, że  kradzieży dokonał osobnik, który siedział 
w fotelu obok niego, a rftóry na. następnym akcie 
ini r>ie byt rut swojem miejscu.

Zgubiono pęk kluczy (ó sztuk). Łaskaw y zna­
lazca raczy zw rócić za wynagrodzeniom do Adin. 
„W ieku N ow ego" dla H. W .

Znaleziony Indeks Heleny M aćkiowtczówny 
.-po w yle£ityinow a’ "'u sir da odebrania w  Admin. 
„W ieku No’

W  anonsach „W ieku N ow ym " mim. 7090 —. 
ogłoszono złośliwie, że  Ink Eliasz Halpern —  
(F red ry  4) sprzedaje rad ioaparaty  i t. p. Podpi­
sany przestrzega przed tego rodzaju złoś. ogł., 
gdyż nigdy niczego nie ogłasza. Inż, Haineru.

13820.

liro Ba naoliw i
Jak się dowiadujemy z kół m łodzieży odbę­

dzie się dnia 17. lutego 1925, w  salach K; syna 
oficerskiego W IECZÓR GliEM JKÓW , studentów, 
Polit. lwowskiej. Do tańca przygryw ać będzie 
doborowa orkiestra Teatru miejskiego. Komitet 
Pań gospodyń i Kom itet zabaw ow y doktrdaia 
wszelkich strań, by zaibawa ta zajęła godne 
miejsce w  szeregu najlepszych imprez tegoroczne­
go karnawału. Zaproszenia w ydaje się w  Kasynie 
oficerskim codziennie, od godz. 1. do 2. popal. 1 
17. bm. przez ca ły  dizleń.

Tow arz. Pol. Młodz. Im. T. Kościuszki, urządza 
w  sobutę dnia 14. lutego w  sali „S katy" W IE LK I 
W IECZÓ R S Y L W E S T R O W Y . W ieczór ten zali­
czyć będzie modna do jedlne&o z  najświetniejszych 
w bieżącym  karnawale i pozostanie na długo 
w  pamięci. Do tańca p rzygryw ać będzie doborowa 
orkiestra pod batutą ip. Eugeniusza Stalhamera.. —  
Zaproszenia l b ilety wstępu są dc. nabycia u prezc 
Towarz., p. St. Stankiewicza, ul. Kopernika f. 18, 
maigaizyn krawiecki.

FiSisyjay „spdsli 
a mteinW tfr żj|n
Kle wolno dzięki pomysłom warszawistów krzyw­

dzić rzes» nęd tarzy.

(rs ) Pisaliśmy już na tem nrejscu o prakty­
kach warszawskiej komisji badania zmian kosztów  
utrzymania, która orzekła, że staniało o półtor» 
procent. Ma to naturalnie w p ływ  w całej Polsce 
tia ustalenie mnożników dla nędzarzy, ginących z 
głodu. Jak w brew  temu .spadkowi" cen wygląda 
rzeczyw istość, św iadczy o tem podkieślona już 
przez nas zw yżka  cen chleba, który jest podsta­
wą w yżyw ien ia  ludności i n e może jej zneutra­
lizować ttp. zniżka cen nabiału W zrosły  —  jak to 
również już zaznaczyliśm y —  w cenie mieszkania 
drożeją jednak także tow ary  wełniane i ubrania, 
a jedynie tandeta „na ra-/“ utrzymuje się przy 
dawnych i tak dostatecznie wyśrubowanycli ce­
nach. Fabryki ubrań i sukna zaczęły  w ostatnich 
czasach liczyć w ięcej za ubiory (przyczem  oczy ­
wiście możnaby także zbadać, czy  nie ma się tu 
do czyntema z karygodnym paskiem). Obuwie 
zdrożało również. W brew  rozstrzygnięciom  war­
szawskim, komisja do ustalania kosztów utrzyma­
nia i wskaźnika drożyźniaiiego na Górnym Śląsku 
ustal ła n!e spadek, ale wzrost drożyzny o 1.81 
procent. Także w  Krakow ie komisja ustalaira 
wskaźników drożyźtiianych stw ierdziła wzrost 
drożyzny o półtora procent. W ięc decyzja war­
szawska nie może uchodzić za miarodajną dla 
całego państwa i  obniżyć płac urzędniczych i ro­
botniczych, co odbiłoby się echem niehardzo po- 

tdanem w całym kraju.

In m  trapijii miłosss.
Kilka dni tenm, spokojny paw rat lubartowski 

poruszony został do głębi krwmwą tragedią mi­
łosną, laka się rozegrała w e wsi Przyp isówka, 
gminy Firle). Bohaterami tragedii są: on, 24-letn! 
Feliks Nagal, ctts, —  19-letma Agniesźka W olińsk '
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Czego pis Nelsona KrewKi wojall,
zwłaszcza, gdy w  iyłach jego płynie wzburzona alkoholem  

gorąca Krew rumuńsKa.
Czerniowce, w  litym. 

fVzed wojskowym sądem tutejszym 
odbyła się rozprawa o podłożu dość szcze- 
gólnem : Oto Drzed k .Ku miesiącami młody 
rekrut Michał Derghea, służący w  pułku 
serockim, dostał na kilka dni urlop i wybrał 
6ię do rodzinnej wioski. Odbywało się tam 
sute wesele, trwaiące zwycz jem bukowiń- 
sk nr; kiika dni. Rekrut Michał popijał, ile 
wla/fo, a wziąwszy jeszcze jedną buteleczkę 
„pożegnalną" do kieszeni, cnwiejnym kro­
kiem ruszył pieszo do beretu, by iiawić się 
na czas do służby. Po  drodze wy sączył ow ą  
bnteiitę i zdaje się pod jej wpł/wem zro­
dziły s ę w  nim osobliwe instynkta. Mars 
zapragnął zbliżenia się do Wenery. Jakby 
losy były powolne ^ego życzeniom, na dro­
dze zaturkowała tuika. Rekrut, kiwający się 
se .nie nad przydrożnym rowem, powstał i 
wytężył wzrok. Istot ie jechała fuia, a  na 
n.ej siedziały dwie niewiasty: Jedna stara,

jak grzyb, druga sato młoda i hoża, jak ma­
lina. N i  ten widok uczucia w piersi podoi- 
tego Michała wezbrały, jak burzliwa fala. 
Rekrut zatrzymał furę i obcesowo puc/ął 
ściągać z wozu młodą dz ewczynę, demon­
strując jej swą życzli ,vosć i z ryt doradny 
sposób. Jednak krzepka dziewczyna zdołała 
się wyrwać i zbiegł i, w z wając pomocy 
w  naibli'szym posterunku żandarmerji. Za- 
w edz ony M chał, nie pytając wiele, zapra­
gnął „odszk dowania" i oając dowód nie- 
wyb ednosci >scie rekruckiej, ściągnął z wozu  
65-letnią babkę c wej dziewczyny i dopuścił 
się na niej gwełtu.

Zawiadomiona żandarmeria wkrótce u- 
jęła krewie ego wojaka, który stanął przed 
sądem wojskowym. Naprózno bronił się sta­
nem opi.stwa. bąd, uznfljąc doniosłość jego 
przekroczeń a, seazał go  na rok ciężkiego 
więzienia „dia uspokojenia tempe-amentu".

zamieszkali w e wspomnialuej wsi i trzeci, Fran­
ciszek Woliński, k tóry stanął na drodze do szczę 
ścia p ierw szym  diwoigu. S zczegó ły  k rw aw ego  
dramatu miłosnego są następujące.

Feliks Nagal zakochał się do szaleństwa 
w młodej, pięknej dziew czynie A. Wolińskiej, a 
że sam był młodzieńcem dorodnym i krzepkim, 
zdotai wkrótce pozyskać wzajemność, nk<x hanej. 
M łodzi kochaSl się i w niedługim czasie mieli 
stanąć na ślubnym kobiercu, ażeby połączyć się 
dozgonnym w ęziern małżeńskim. Nagie na drodze 
ich szczęścia stanął drugi mężczyzna, w  osobie 
Franciszka Wolińskiego, który zawładnął sercem 
narzeczonej Nagala i zyskał jej w zględy. Rozpacz 
porzuconego Nagala byia wielka, nieukojona. —  
Chodzif smutny i przygnębiony, życ ie  mu abrzy 
dło, postanowi? w ięc raz z  ulem skończyć. W  jego 
wyozcrpanein umyśle zrodziła się myśl szalona. 
Pow iedzia ł sobie: zabije ją, Jego, a w reszcie
siebie. Los jednakże zrządził, że  tylko nieszczę­
ś liw y  eks-narzeczony znalazł śmierć z  własnej 
lęki. Sw ój szalony zamiar. Dosta,,owił Nagal 
wykonać w  dniu 27. bm. 0  godzinie 8 ej rano., —  
z rew olw erem  w  ręku oczek iwał na mającą prze 
Ciwdzić parę miłosną. Zobaczył ich wreszcie... a 
za chw ilę ro d e g iy  się w  c is :* ' wiejskiej, szybko 
po sobie następujące strzały rew olw erow e, skie­
rowane w  stronę W olińskiej i W olińskiego. —  
Wolińska trafiona <tw< ma kuiami w  prawą rękę, 
jedną zaś w  prawą .pierś —  padlta zbroczona 
krw ią na ziemię. Strzały skierowane do W oliń­
skiego —  chybiły, P o  dokom, ilu strasznego czynu 
Nagal jak szalony pobiegł do lasu, znajdującego 
się o półtora kilometra od Przyp isów ki — i tam 
w ystrzałem  z  rew olw eru  pozbaw ił się życia.

Zw łok i samobójcy zabezpieczono na mieiscu, 
aż do przybycia władz sądowych. Stan ranionej 
W olińskiej jest bardzo ciężki.

Tak zakończy ła isię tragedia miłosna.

wygodnego zapewne syna. Pamięta jedynie, 
że nazywano ją Matryną. Nie pamięta rów ­
nież nazwy wsi, z której pochodzi. Od roku 
1918 chłopak wałęsał się od wsi do wsi, w y ­
sługując się rozmaitym gospodarzom za kęs 
strawy. Obecnie chciałby wrócić do rodzinnej 
wsi i otrzymać swe nazwisko.

Sprąwa ustalenia jego nazwiska zajęła sie 
właśnie wczoraj policja lwowska.

\ m \

(id) Wczoraj ao policji przyprowadzono 
chłopaka, liczącego lat 16, który nie ma żad­
nego nazwiska. Powiada on, że w  r. 1918, kie 
dy miał lat 8, został wyrzucony przez matkę z 
pociągu obok stacji w  Chlebowicach kolej. 
Ojca nie znał, jak również niewiedział nazwi-

—  T o ? .. To jest p!an strategiczny izby 
dla śledzenia przebiegu walk...

(„Le  Rire", Paryż).

ToA-lMIO O B U W IE !
naj!ep« ycn fabryk spr ed. je m agazyn obu w ia

R - E l C j a i ,  L » I £ d A H S K A  fr
 £66

i Z & P & M Ę jm
C zterdzieści p ięć procen t tan iej m źli w st

[d rie  I
Żadna się firm a na to  dzisiaj nie zdobędzie ,
N ie  m ów iąc już, by p rzytem  m ogła  dać no

lraty:
N ie ch a jie  takie czasy, jasne porw ą  katy t 
O to  jes t u nas przeć  e i  sk lep  po\ sz-chn ie

[znany.
Tum to  Spiesz p rzyjacie lu  zacny i kochany,

Tam  i to w a r najlep .zy . na ra y  i „k lasa*,

Jak d ow odem  k ije. tó w  ro jąca s ię m asa:
T o  raagezyn  S ch e :nera, n? C rodeck  ej w  górze \ 
i npują tu  n iew iasty, p iękn iejsze n rd  r ó i e :
Ś liczne płaszcz-, żakiety, ubrań a, ekstylju.
A  rnężczyzni: smokingi, rag lany, utensyija 

S łużą e  do  okrycia , m odne m aterjsły 
1 osenne k tórych  w y rób  iest nadzw ycza j

[trw ały,
Z  fab ryk , będących chlubą całej z a g r a i- e y ;

N ie  czyn i także firm ie  nejm niejszej różn icy 
Zrob ić na zam ów i nia wszelakie ubran i:,
Z  p ierw szorzędnych  tow arów  w ykw in tn e

li tan ie i
K to  się zatem  p o  kupno tych rzeczy  w ybiers  
D okąd p ó jd z ie ?  —  R zecz  jasna, tv iko  do 

I C  IE łN £ R A  
N ir chże ku dob ra  św iata płyną l tem  w ‘eśei 
B liższe  dane, wskazując m iejsce je g o  schronu:
N  G ródeck ie j p ięćdzies iąt siedm  (57) sklep

[się n < ,e ,
A  dw a , jeden  i p ięćdzies iąt sześć (21-56) nu- 
J27Q3 I * 6 r  te le fonu .

Dr. Hit. H0H321T F2LL2T
o r d y n u j e  o b a  c n i e  U 7 M

ska matki, która się w  ten sposób pozbyła n iep rz jr  u l. z a m a k s t y n o i * ' S K I e  j  5 .

Rounlea pbUGzna.
S Z K IC  P R O J E K T U  Z A P O B IE Ż E N IA  N Ę D ZY  

M IE S Z K A N IO W E J .

Nędza mieszkaniowa Jest u nas tematem nie­
ustannych konfliktów, narzekań a często powo­
dem tragicznych wydarzeń. Inne państwa załatw i­
ły  sie z tą sprawą gładko i można tw ierdzić, ra­
dykalnie. U nas porr.mio pojawienia się rozmai­
tych projektów i urządzania ankiet dia. załatwienia 
tego tak ważnego problemu społecznego zrobiono 
w tei dziedzinie bardzo mało, nadzwyczaj mało! 
Urzędnicy, robotnicy i klasa uboższa cisną sie 
często w  jednej ubikacji w raz z rodzinami. M ie­
szkanie takie, jakie posiada przeciętnie robotnik 
w  państwach kulturalnych zachodu, uważane jest 
u nas jako luksusowe.

Projekty’, jakie się wyłaniają dia ulżenia tui 
nędzy są niestety często nierealne gdy# przewidu- 
ją za duże wkłady pieniężne od interesowanych. 
Tak zwany tani kredyt zagraniczny, gdyby byl 
do otrzymania, będzie zawsze za drogi do celów  
budowlanych a w ogólności bardzo szkodliwy ze 
w zględów  gospodarki państwowej.

F u n d u sze  i to znaczne  na cel budowlany są. 
do u z y sk a n ia  u n as  w łasne tn i  sitami.

D la  uzyskaińi tychże potrzeba:

1) Dobre j  woli rz ąd u  w k ie ru n k u  u s t a w o ­
d a w c z y m  b ez  p o t r z e b y  s'ęgania do k a s y  p a ń ­
s tw o w e j .

2) Z a i n t e r e s o w a n i  i ideow egb. '  zw iązan ia  ze



n „W IE K  N O W V  Nr. 7091 i  dnia 13 lu tego 1925

Policii naszej pod rozwagę*
(Korespondencja: własna „W ieku  N ow ego1').

Praga, w  st/ozniu.
•Ze wzgjlędkt na corau oaęśjiej Zachodząc* 

wypadki automobilowe w e Lw ow ie , nie ad rze­
czy  I,gdzie przedstawić pokrótce, jak problem ten 
rozw iązała policja w  Pradze, a w lec w mieście
0 olbrzymim ruchu automobilowym.

W szystkie w ozy  podzielono na trzy  kategorie. 
Do pioi wszej należą w ozy  pasażerskie, tak p ry ­
watne, rak l taksaruttry, eto drugiej auta ciężą 
ru.so, do trzeciej aula policyjne, pogotowia ra- 
tutlkowcgo i straiży pożarnej.

W szystkie w ozy  obowiązują następujące prze­
pisy : każde auto musi być zaopatrzone na przo- 
dzie w  strzałkę, znajdującą sic obok kierownicy
1 utrzytiuuią w kolorze czerwonym  lub niebieskim 
a w ięc wpadającym łatw o w oczy.

Strzałka ta służy do oznaczenia .przez kie- 
i ow cę kierunku jazdy i zastępuje Uiarty u nas 
zw ycza j wychylania przez szoferów  ręki, prawej 
lub lewej, zależnie od kierunku, k tóry obierają. 
Wlyiż-zoćć strzałki polega na tętn, iż można nią 
oznaczyć tak ie  trwałą jazdę przed siebie, zw ra­
cając |ej ostrze prosto ku górze, p Ktczas gdy  u 
nas kierunek prosty w ogóle nie jest przez kie- 
i nw ców  zaznaczany.

P o  drugie nie wym aga ten sposób oznaczania 
kierunku dłuższego odrywania ręki od kierownicy 
co ma naltomhst miejsce u nas, ie.itbardtziej, iż 
do Obrócenia strzałki, wystarcza oderwać na 
chwilę rękę lewą, którą śmiało taką drobną czyn  
ność wykonać ncażna, pozostawiając na kierowni­
cy  rękę prawą, która przecież w  w iększej części 
ludzi Jest bardziej wyrobioną od lewej. U nas 
natomiast szofer musi wrychylić prawą rękę. ieśil 
chce skręcić na prawo, narażając się w teu sp j- 
iób na możliwość nie dość pewnego kierowania 

wozem  l co zatem idzie na możliwość wypadku.
Strzałka służy do crjentaoji tak publiczności 

Jak I policjantów, k tórzy widząc z  daleka w ło ż e ­
nie strzałek zbliżających się aut orientują się 
błyskawicznie, kogo należy najprzód przepuścić a 
kogo zatrzym ać. Jćzeez jasna,  że wymaga; to 
specjalnego wyszkolenia (zresztą nie tak tru lite­
go ) policjantów I podania do publicznej w iado­
mości znaków przez policją używanych. W  Pra-

sprawą tą możliw ie najszerszego ogółu społeczeń­
stwa.

3) Świadczenie korzyści materialnych bodaj 
inłtHin&lnych każdemu, kto wciągnięty będzie do 
akcji

Projekt, podany w grubych zarysach, przed­
stawia się następująco:

1) Fundusz m ieszkaniowy ściąga się w  w y ­
sokości płacy miesięcznej od każdego urzędnika 
lub funkcjonariusza państwowego (kolejow ego, 
pocztowego, skarbowego), od każdego profesora, 
nauczyciela, od każdego oFcera i podoficera, od 
każdego urzędnika i funkcjonariusza policji pań­
stw ow ej ftd. itd.

2) Fudusz ten ma być ściągany we formie 
wkładek oszczędności, oprocentowany na 3 pic. 
w stosunku rocznym, składany na książeczki 
oszczędności. P ozyc je  do kscążćfczek I procenta 
wpisuje półrocznie ałbo rocznie ta instytucja, 
która wystawia listy płac.

3) K w oty, uzyskane drogą .ściągnięć z list 
p łatriczych, odprowadza odnośna instytucja cze­
kiem pocztowej kasy oszczędności do centrali 
funduszu m ieszkaniowego, co miesiąca natych­
miast oo dokonaniu wypłaty.

4) Zarząd cetnrah rozdziel? fundusze odpo­
wiednim stowarzyszeniom  budowlanym w e formie 
pożyczek długoterm inowych na 5 prc. Pożyczk i 
udzielone mają być przeznaczone na budowanie 
domów lub mieszkań na własność dla członków 
stowarzyszeń budowlanych.

5) 2 prc. zjsku, powstałego z różnicy płaco-

Ize, podniesienie ręki do góry  oznacza rozkaz 
,utrzymania; się wozu, ruch jej w danym kierunku 
iwobodny przejazd. Na sk r z r ż  o  w uniach kilku rucli 
iwych ulic ma policjant dinżo robot/ i używając 
bu rąk musi momentalnie się orientować, —  by 
zszystko odbywało się w  najlepszym porządki 
Także k ierow nicy wozów' kolei elektrycznej itra- 
■zą być posłuszni podiojantoru jeśli chodzi o prze- 
r«M

W szystk ie też w o zy  obowiązuje przepis uży­
wania specjalnej benziuiy, nie wydającej niemile] 
woni, do ozegel niestety- właściciele aiut nie bar 
dzo się tu stosują, wyzyskując okoliczność, że  po­
licjant nie niażo b yć  równocześnie chemikiem by 
móc dokładnie rozpoznać rodzaj beiczyny, pr/jez 
nich używanej no i wycJusiząc ze stanowiska, że 
zapach jes, ostatecznie r/eozą względną i to. oo 
dla innych (w  tyfrt wypadku dla przechodniów) 
nie pachnie, dla nich posiada zachwycającą woń, 
tembardziej, i e  taniej to przecież kontuje.

Auta ciężarow o mają wyznaczone specjalne 
któremi int Wóołtio priejeźdżać, oo  n u  na celu 
dwie rzeczy : chnmi przechodniów przed wdychi- 
wanicm rozmaitych bakcyli, np, p rzy  ptźe wożeniu 
śmiecia, jako też chroni bruk na piękniejszych uli­
cach przed zniszczeniem. (Czesi nadzwyczaj 
z w ra c a j uwasę na zewnętrzny' w ygląd  swoich 
miast, specjalnie Pragi).

T rzecia  kategoria jest nadzwyczaj uprzyw ile­
jowana. W o zy  bowiem, do  niej należące, są zao­
patrzone w specjalny rodzaj trąbek sygnałow ych  
kilkotcmowycli i mają ze zrozumiałych p zwodów 
pierw.izeństwio przejazdu ptzed wszystkimi Inny­
mi. Pozrtom  obowiązują auta trzeciej kategorii 
wszystkie naturalne przepisy ogólne w yże j p rzy ­
toczone.

Tou sposób rozwiązani* tej p«.’ąuoj i tak w * i-  
uej w  życiu miast kwestii nie jest wprawdzie 
idealny (lepszy w ym agałby speclabue budawa­
nych idlc; o  czem przecież na razie nie można 
mówić), ale normuje w' dość znośny syosób uiicz- 

j ny ruch automobilowy, dając przyiujnutiei pew.uą 
1 jw a ra ic lę  dla bezpieczeństwa śmiertelników cho­
dzących tiaj własnych nogarh,

J. Roha.

nych procentów, przeinacza sie n? pokrycie ko­
sztów administracji centrali.

ó ) Zarząd centrali składa sic z pięciu człon­
ków, wybleran/ch Drzez ogół składających. Nad 
zarządem czuwa desigat rządowy.

7) Zw rot wkładek oszczędności z procentami 
może nastąpić:

a> w  razie speiisjonowanla uczestnika,
b ) w  rasie wystąpienia z z  służby państw o wel,
c ) w razie wydalenia ze służby,
d) w razie śniadania przez lat 20,
e ) w  i „z ie  śmierci.
Projekt ten wym aga obrobienia szczegółow e­

go. lednak podane zasadnicze myśli w ytyczne 
dają już m n*i wiecej dokładny zarys I charakter 
lej nowej instytucji humanitarnej, która pog ła- 
by dużo zbawiennego i dobrego uczynić dla pań­
stwa, nie obciążając zbytnio Intel esowany'ch a 
dając w  zamian w icie korzyści społecznych i 
osobistych.

Korzyści, wynikające z wprowadzenia w  czyn 
pow yższego projektu, by łyby  następujące:

1) Natychmiastowe rozpoczęcie ruchu budo­
w lanego bez potrzeby uciekania się do łaski kapi­
tału zagranicznego. „

2) Zapobieżenie strasznej nędzy mieszkanio*- 
wej w tej klasie społecznej, która na nią najbar­
dziej cierpi, gdyż co miesiąca można będzie budo­
wać początkowo około 90 domów, gdy weźmie 
się za podstawę tylko 400 OOo płatników państwo­
wych (bez wolska) z płacą miesięczną tylko po 
150 zł. składających po 1.5 prc. tj. 2 25 zł. m ie­

sięcznie, co przyn osiłoby 890.00o zł. Koszta demu 
trzypokojow ego z  kuchnią i ubikacjami tfboczne- 
mi przyjmuje się na 10000 zł.

3 ) Zapobieżenie chronicznemu bezrobociu w. 
przemyśle budowlanym.

4) Umożliwienie stworzenia w  najbliższej 
przyszłości bardzo zdrowych warunków mieszka­
niowych, dostępnych di a najmniej zasobnych.

5) Um ożilw iejile zrealizowania Idol inłast- 
ogrtkdów.

6) Stworzenie m ożliw ie najtańszego kre­
dytu.

7) Stały wzrost funduszu do w ielkiej sumy. 
Roczne w p ływ y  można przyjąć ua najmniej 
10,000 000 zł. Już w - drugim roku wiplywać zacz­
ną ponadto raty am ortyzacyjne za 1000 domów, 
wybudowanych w  pierwszym  roku itd. Itd.

8) Nie obciążenie budżetu państwowego no­
wym i wydatkam i

9) M ożliw ie m ały w ysiłek interesowanej kla­
sy społecznej, gdyż 1.5 prc. tj- sześćdziesiątą szó­
stą cześć D ia c y  miesięcznej może najnii ;zy  funk­
cjonariusz jako oszczędność lekko odłożyć,

10) W k łady oszczędności dają składającym 
możność podjęcia m ałego oszczędzonego kapitału 
w czasie gdy pewien zasób gotówki może zba­
wiennie wpłynąć na dalszy los jednostki.
  J. P-

Taryfa maksymalna
mtenowioiia prze* Województwo 

z mocą obowiązującą od 12. II. 1925.
I. M ę k a. Za 1 kg. męki pszennej 4

w sprzedaży w młynie 06 groszy, w si-lepie 
w spizedv y nurfownej 70 groszy, w sk epie 
w sprzedaży detajl cznej 78 groszy. Za 1 kg. 
męki żytniej do 60*/0 w młynie lub u hurto­
wnika 53 gr.. w sprzedaży detajl. 55 g

II. P i e c z y w o .  C  leb o wadze 1 kg. 
z męki żytniej do 60*7* w piekarni z dostawę 
do sklepu 53 gr., 60% na straganie 6j  gr., 
50V» w sklepie 56 gr. 1 bułka o wadze 4 
dkg. z męki p lennej -.3% w piekarni z do­
stawę do sklepu 4 g r , 2 tak c samo bulki
no straganie lub w sklepie 9 g '. 4 buł. i
t. zw. „czwórki żydowskie" o wadze 16 dkg. 
w piekarni z dostawę do sklepu 16 gr., na 
stra unie iub w sklepie 18 gr. 1 bochenek 
o wardze 1 kg. chleba kulików akiego w pie 
karni 63 gr., w sprzedaży detajl. 65 gr.

Magistrat i:ról, stoł. miasta Lwowa.

Trzeel % tzUtttii jsisfócćui
-  to

trzym ający w  rę  u w  <j .syn,,.,ot g ło d u ".

Sambor, 7. lutego 1925. 

Zakończenie półrocza. —  O dczyty proł. Arskiego 
Radjo-koncerty.

Dnia 31. styczniu br. wydano młodzieży szkol­
nej „W yk a zy  cenzur" za I. półrocze. W yn ik  kla­
syfikacji wypadł bardzo ujemnie. Procent tak zw . 
„dw ó jek " wprost przerażający. W  niektórych za­
kładach, jak np. w  p . Gimn. I. (klasyczne dawnego 
typu) „d w ó je " wynoszą przeciętnie 58 proc.I 
Gdzie szukać p rzyczyny tak nlepmnyślnj'ch re­
zultatów nauki? Jest tych przyczyn wiele, ale 
wszystkie mają swe źródło w  reformatorskich 
eksperymentach, nagle i bez należytego przygo-
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Do wiadomości P T . Kopców. Doroczne T a r*i 
Łyońskie odbędą się w  tym roku w  dniach 2— 15 
marca. Są to targi światowe, pierwszorzędnego 
znaczenia. Kupcy nasi mają możność na tycli tar­
gach zetknąć się i nawłazać bezpośrednie sto­
sunki wprost z producentami i fabrykantami i 
uniknąć drogiego pośrednictwa.

W yjazd  na te targi, jak i na wszystkie inne, 
opłaca się każdemu kupcowi. Kongregacja ku­
piecka w e L w ow ie  organizuje w yjazd  k "pców  
polskich na targi do Lyonu.

W szelk ie bliższe informacje ud/'elu Sekreta­
riat Kongregacji. Zgłoszenia przyimuie się do 20. 
lutego 1925.

Dotychczas urządzane przez Kongregację ku­
piecką w y jazdy  kupców jak do Gdańska, Lipsk >. 
W iednia, Paryża, Londynu, Vem bley w ypadły  
dla kup:ectwa z juk największym  sukcesem.

.Talcnajściśiejsze nawiązanie stosunków handio-

towania wprowadzonych, któremu nasze Mm. W R. 
1 OP. od początku sw ego istnienia gnębi biedne 
nasze szkolnictwo. Nie tu pole do szczegółow ego 
omawiania tych eksperymentów, ale stw ieidzić 
należy fakt, i i  tak dalej b vć nie może. Reforma 
szkolnictwa nie rnoze być doryw cza, ale na1 żv 
ją wprowadzać w żyjcie powolt. przez dluższ.y 
czas. Tym czasem  wprowadzano up. nowe pl.riiy, 
ułożone przy  zielonym stoliku, bez dostatecznego 
obmyślenia i przestudiowania, <ł dziś ju i się mówi 
o konieczności rew izji planów i zmiany, bo oka­
zało się, żc co jest piękne w  teoT.ii, to nie zawsze 
tak samo wygląda w  praktyce.

T o  jedna przyczyna i kto wie, czy  nie iedna 
z najmniejszych; jest jeszcze w iele innych. N. p. 
oszczędość: ogranicza się ilość paralelek, .stąd
przepełnienie klas, utrudniające nauezanłe w  
szkole, p rzy  TÓwnoc-esnej rozrzutności: tw orzy
się zupełnie bezpożyteczną a kosztowną instytu­
cję ,.instruktorów'*. W  lwowskim  okręgu szkol­
nym Jest ich Jui trzech, a ma być tylu, ile jest 
przedm iotów w  programie szkół średnich. C zy 
nie lepiejby by ło  za te pieniądze utrzym ywać 
v  ięcej nauczycieli, aby uniknąć przepełnienia 
klas i przeciążenia nauczycie !^  godzinami wad- 
licz-bowemi?

W  dniu 5 i 6 lutego br. odbyły  się w  sali So­
koła dwa odczyty  profesora Arskłego na temat 
..Syggestia w  wychowaniu". W  cba tych od czy ­
tach proł. Arski prawdę nic nie powiedział o  zapo­
w iedziani m temacie, natomiast eksperym enty po­
w iod ły  słę bardzo dcbtze i b y ły  wcale zajmu­
jące.

W łaściciel tut. cukierni, p. Horbacio zainsta­
low a ł w  swoim lokalu cukiernianym aparat ra­
d iowy. Z początku przez kilka dni gromadziły się 
w ieczoram i w  lokalu cukierni tłumy ciekawych, 
lecz odchodziły rozczarowane. Dopiero po spro­
wadzeniu nowego aparatu eksperyment się udał i 
Już od trzech dni goście p. Horbacła mają w ie-

f czoram i miłą rozryw kę, słuchając bardzo tanim 
kosztem koncertów, odbywalących 9ię w  różnych 
miastach stołecznych Kurrpy.

Natom ast próba umieszczenia takiei stacił od­
biorczej w tut. Sokole nie powiodła się wcale — 
jak mówią —  z powodu bezpośredniego sąsiedz­
twa z urzędem telegraficznym . E. W .

Zaręczyny w domach najbo­
gatszych rodzin na św iec:e. 

RocKeffellcr-Carheęie.
(b )  Donoszą o zaręczynach Jarrtsa 

Stiłmana Rockefellera z panną Nancy Car-

wyoh z Francją leży  w  obopólnym interesie, tak 
Polski, jak i Francji, tem więcej, że  kupiectwo na­
sze korzysta z ulgowych cel na tow ary fran­
cuskiego pochodzenia.

(c ) Czynności ładunkowo na torach przem y­
słowych. Ogłoszone odwołanie zarządzenia co do 
wykonywania czynności ładunkowych środka.n 
interesentów w niedMelę i święta na placach i ła­
downiach stacyjnych z drdem 1. maja 1924 doty­
c zy  również to ‘ w przem ysłowych prywatnych i 
wojskowych. Ponadto dotyczy  również tych to­
rów  przedłużenie czasu dla robót ładunkowych 
śi odkami interesentów w  czasie letnim od godz 
6 do 20, a w  dziale zim owym  od 8 do 18. Pora 
letnia obejmuje czasokres od 1. kwietnia d o . 1 
października, pora zim owa od 1. października do 
1 kwietnia.

negle, dwojga narzeczonych z najbogatszych 
do r>dw na świecie.

M IE C Z Y S Ł A W  7 LRLECKL

„Orzeł 2 radahM.
(Bajka).

Śmiał się raz orzeł z  robaka* iż pełza po ziem.
I chwalił się przed nim swemi skrzydłami

pysznemt:
„Popatrz-że nędzny robaku", rzekł, lecąc do

góry...
„K ró lestw o me sięga nawet ponad same chmury, 
Kiedy się w zbiję w przestworza, całą ziemię

w idzę
I tobie bym mógł śmierć zadać, lec-z się tobą

brzydzę,
W ied z o  tem, żem  nieśmiertelny, gdy  skrzydła

rozłożę —
Ciebie zaś każd-i stworzenie zaw sze zdeptać

m oże" —
Nie skończył się lesz /ze chwalić, gdy kulą raniony 
Jął nagle opadać na dół słaby, pokrwaw iony..
A  tej tak krócfutktei bajki epilog był taki,
Że nieśmiertelnego orła wnet zjadły... robaki 1 —

Nauka w ięc stąd w yp ływ a  dla każdego człeka : 
Nie chełp się, albowiem nie wiesz, co etę kiedyś

czeka.

KEjiematagramy-
MYŚLI NA CZASIE.

S łow o obywatel pochodzi stąd —  że sie bez 
wielu rzeczy obywać musimy...

•  *  *

W  Chinach —  w  celu zapobieżenia, by się 
urzędnicy w czasie godzin urzędowych nie w y ­
mykali z biur —  zdejmują im woźni buty i odda- 
ią punktualnie z ukończeniem godzin urzędowych. 
Podaję ten projekt dla użytku w ładz centralnych... 

• • •

Piekarze bronią s>ę rękami i nogami od za­
rzutu zdzierstwa. Sprzedają bardzo łanio! C zter­
dzieści osiem groszy w aży  przecież o w iele 
mniei Jak bochenek chleba...

• *  *

Półdziew ica przypomina m: ż y w o  księżyc.
W  dzień go nie widać, całą noc błądzi i zagląda 
bezw stydnie w  oczy przechodniom...

13

Łatw iej jest stroić sto fortepianów, niż jedną 
kobietę...

•  *■ *

Byłem  onegdaj na przyjęciu u państwa nowo­
bogackich.

Nie w ierzy  pan —  panie redaktorze —  oświad 
czyła mi pani d-omu, jak słę w czoraj zbismowafa 
pani X, M ow a była o Rembr mdt‘ie a ona pow ie­
działa, żc to jest gatunek kapelusza. Kljotka na­
wet nie w ie, że to jest zakład fotograficzny...

•  »  *

Na redutach lwowskich wszystko ma jednaki 
strój. Każdy chodzi dzięki Grabskiemu goły  jak 
św ięty tinrecki...

*  *  •

Clestkarki w  kawiarniach lwowskich w yg lą ­
dają zw yk le  o w iele apetytnicj, niż ciastka, które 
sprzedają...

*  *  *

K iedy klijentowi menui tłumaczyłem, żeby 
się poprawił i zerw ał raz znajomość z krymina­
łem —  oświadczyć mi, że kruk ży je  długo —  choć 
kradnie...

* * *

Inna znowu moja klljeiitka nie może rozw ieść 
się z mężem —  bo mają troje dzieci. Postanów Ja 
koniecznie zaczekać na czwarte —  bo w fedv  po­
dział będzie równy...

Roli.

Huiijor zajraalG w.

S Ł O W O  HONORU.
—  Oddam ci za s re ś ć  m ies ię cy . Mesz 

moje słowo uczciwego człowieka...
—  Dobrze... Przyjdź do mniej dziń 

wieczorem % uczciwym człowiekT*m.
(„Le Rire", Poryi).

Naczelny redaktor « 

BRONISŁAW LASKOWNICKt 
Odtoowtedzblny r »  !t‘ t r  i 

JOZEF KRZYSZTOFO WICI
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i B B
Lwów — Mariacki 9

® H?!iarpe aityMy
B ia fJ . in a ,  E:t\r"j? . i v ,  k a p c i u s i a ,  ' .y te u l j  itp. 

T Y L K O  z pl erwszorzędnych fabryk świat w.ch.
€ c i r »  s p ~ c j a i n i a  s r e t i ^ j  i28t:

ZA  K Ł A D  
D E N T Y S Y

L w ó w ,  L e g jo n ó w  29. T e l .  9— 91. 23
.W.JrobiH.ljr3b

1317, J S o f i a  W e p p e T
o rd yn u je  w  c o ru b ach  s k ó rn y c h  i w e n a ry c  nycb 
i a n s  w s k a  36 . od 3 — 8 — T e l e f o n  25—1-r 
Usuwanie w ło s ó w  elektrolizą brodawek, z .u -  
mion od 12— 1. 12505

INTELIGENTNA panna pozna mężczyznę sympatycznego w 
celu matrymonialnym. L is ty  pod W IO S N A  do W ieku No—  
wwsfco.     * 12635

T O W A R Z Y S Z A  na star.owi.sktf. lat 40— 45, żyd * . poślubi 
bogata, w ykształcona; sympatyczna wdowa lat 36, — 
pragnąca dać uczucie, przyw iązanie, przyjaźń. Do Adm: 
W ieku pod M A ŁŻE Ń STW O . 12775:

Sekund.* r ju s z  
S zp ita la  p .A tu  
ordyn u je  w  chorobach wenerycznych  i ' k ó r iy ch  dla 

kob i t  od  2 - 5 ,  W a ło w a  11. 1227.)

Ef. M  FBiaCa-SÂ iClfi

§ipecja!ibt» chor
woner. i skórnych Ir. SCHWARZ
b. Selcundar. szpitala pow ., Lwów , SłuW ACkidgO  4 
(naprzec iw  g iów . p oczty ). Leczen ie p^m , brodawek, 
w lo tów , e lek tro lizą  i lampą kw arcow ą . Teł. 16— 61.

12794

„H A R M O H JA "  
Hiźazwu JBal H. Sthtnal
Ul. W om anow icza 11 (przedłużen ie Akadem ick ie j) 

o g i a s z 1.  554

l 3 * * ? ? 3 l a r z o ^  r - p r z e d a i  n u l .
Ceny zniż, no praw ie o połową. B liższe  szczegó ły  na 
miejacu. Kata log sortym entowy główny I orkie- 
O iro w y  już się okazał. Cena p ierw szego  0 g r-s zy . 

yeylka nastąpi po nadesłaniu 90 gr. w znaczk. poczt.

Materace niż wszędzie
K anapki d o  składnnia, F, ranki, Kapy, Portiery, Ma-

t a a n i o j
niż w szędzie  

K anapki do  ckłac, r..a, Franki, Kapy, Partjery, 
te rjo  mebl., D relicl v, ChodniLi, D yw any, Cera; y i t. p. 
poleca z n a n a  i » j '  d—f  . * 7  '5 C  X j»
■ taniości F irm a »  U l i  U  JL s

4W ow , 21 S o b ie sk ie go  2\  
**• T, U r z ę d n ik o m  i I. p. B o g o d n y  K ra d y l .

43

Z t ó M B I d i l O  I  Z N A L l Z l d M . % ^ 1

Z u U B lO N Y  portfel z  książka wojsk. Wydaną przez P . K. 
U. Lw o> ., 2 dyplom y .Obrony L w ow a ' , nośu idezt. i? do 
Ki ly Chorych i 111- dokumentu na nazwisko Ludwik Dą­
browski unieważniam; znalazcy proszę o zw rot za wyna— 
.rodzeniem . Lw ów , Zygmuntowska 10 parter. I263U

tfNSeW A7\'IA W zgubioną książkę inwalidzka wydane pi zez 
. K. V. tlrórfek ja g . na nazwisko D m y'ro  ttlutCzko '263*

P A N . fcttfli' z  koiłem** g* idnia 1924 zapomniał ko ln iw zyk i; 
'g łost s'e *  powodu niiY>orozumit*iia do Irnfikl —  ulica 
Batorego 34 A. — 12747:

ZNALfcZ lO NA obrać.ąa m»t do odebrania: iw*. Marka 5 -r- 
l .  p iętro, drzw i Nr. 2* —  127*5-:

PfiEft V. ; l-L , v k  z  kagaóeem do odebrania w  Restauracji — 
Gródecka .47 — — — 12; !e:

U N IE W A ŻN IA M  ugubioną k.,iażecuks wojskową —  P . I . r 
L w ów  —  miasto. St sierżant Trudniar M iJ w I. 12757

•ł M V w » E ^ S T * 4 f A

SŁO D KIE  s-aczęśclc n »  Mst vr Adm. cło octcbraiifa. ]£S16:

W  R O ZO W A R ZE  dużego miasta, samotny. pragnę poznać 
kobiety elegancką, posiadająca choćby ntet duży kapitał, — 
kłóruby zechciała podać rękę człow iekow i kulturalnemu, 
sympatyczne] powierzchowności, mimo jego obcego pocho_ 
dzenla^ i przykrego położenia jako roaw. wskutek nieza­
leżnych od nK’go okoliczności. Slub kościelny bez 
przeszkód. Z  kapitału nłe pragnę korzystać dla swych 
Odiów, mając interes zapewniający egzystencje. — Może 
fctór* v. ładnych Lwowi.m ek lub pań z  prowincji, w yższa  
która z  ładnych L w o w i le k  lub pad z prowincji w yższa  po 
przemawia, kto cierpiał, doświadczony w  szkole życia . — 
Charakter sil«y. arównoważ-ony. Che tnie reflektuję na 
koresp. ang.. znam też iezyk  polski. Jako sr^tleman — 
zapewniam bezwzględna dyskrecje. L is ty  m ożliw ie z  fo — 
1 Ograli* pod „N «v  L lio  io  o ter sw «e t hora#1* do Adm: 
w iek ii Now ego. —  —  —  • ^  12781;

r « A U % A

IN TE LIG E N TN A  panna z  akad. wykształceniem  udzielająca 
lekcji francuskiego ma ktlka godzin wolnych. Zgłoszenia

J^RO NtO NClATIO N E X A C TE  (kł W ieku. 12*55

t.A T W A  metodą wyuczam w krótkim czas lt francuskiego 
1 n lem icck ifgo ; przygotowują do matury i wszelkich egza­
minów. tudzież załatwiam korespondencie w  tychże je ­
żykach ; Dłurosyą 37, IŁ  p 12435

KURS modnia-rstwa od 1— go lutego, uczenicy V lrot w  P h— 
ryżu. Gwarancja doskonałego wyuczenia. Kraszewskiego 11 
KI: p: na lewo, od 5—8; 12587

PAN IENK I przyjmuje zakład dla niemowląt im. Dzieciątka 
Jtzus, na roczny kurs pielęgniarstwa dziecięcego, bez— 
płatnio wraz z  utrzymaniem W ym agane; w iek 20—30 lat, 
świadectwo moralności, świadectwo ukończonej 7 k lasy; 
narodowość polska, rei rz,-kat. Zgłoszenia w  KanctiarJI 
Kliniki dziecięcej, ul. Głowińskiego l 5. w poniedziałki: 
firody i piątki od 11— 12-tel. Po ukończeniu kursu posady 
w prywatnych domach zapewutions. 106S4

W  PR ZE C IĄG U  godziny wyuczam haftu barankowego, k tó­
rym  wykonywać można dywaniki, poduszki, narzutki na 
otomany itp. Zgłoszenia od 10— I .s z t j  w  Związku Rze— 
mjeślniczytn Kobiet, oddział trykotarsko — pończoszniczy 
Halicki 10. I. p ; w  Hali targowe!. 12015

B ATO R E G O  34, ..Ecole Francatse“ . — Najszybsze wyuczenie 
języków . Stenografia. 127S8:

ZN A K O M IT A  metodą udziela Ukcji fortepianu oraz akom— 
pamtłbJ do śpiewu. pierwszorzędna pianistka. —  Uli-ca^ 
Zybłik iew icza  25, i :  p: na lewo. —  Zgłoszenia
god z : 4—5 popoł.

m iedzy
12792;

ZD O LN Y  rtłtyuowany instruktor akademik, spoej, mateinat: 
łacina, udziela lekcji na dogodnych waruinklach. Z g ło ­
szenia pod R U T Y N A  do Adm. W k k « .  J2502

lT )R T E P iA N  do ćwiczeń. Kołłątaja 1. L  p. ganek; 12Z76;

y s  P C S A 9  P* a  S Z U K A J Ą -

M AN1PU LAN TKA z  praktyku biurową, piszącą biegle na 
maszynie poszukuje jakiejkolw iek posady na skromnych 
warunkach. Łaskawe zgłoszen ia do Adm. W ieku pod P R A ­
C O W IT A .     12533.

N 3 D M ŁYN A R Z  z długoletnią praktyką fachowa, uczciwy 
bardzo zdolny szuka posady. —  M. Cerk iew lcz. Leszczyny 
p. Kałwarju Pacławska. 12677

PO M O C NIK  Uaiiidlowy z  działu korzenuo - śniadankowee-o 
poszukuje posady, ^Zgłoszenia listowne do Administracji — 
„A .  B .Łt . ----- ------------  — __________________  12693

ZD O LN A  panna poszukuje posadv jako bu.etowa lub ka­
sjerka. Łaskawe zgłoszenia do Wieku Nowego pod PR A C A

  -------------------------------------------   12699

DA KAUCJE za posadę biurową lub magazyniera, zdolny 
urzędnik prywatny. ZgłostUnia pod M ARZEC  do Admin; 
W ieku Nowego. —  —  —  12742:

BU C H A LT E R  jednej z najpoważniejszych Instytucji banko^  
kowych poszukuje popołudniowego zajęcia. —  Przyim ujo 
prace do domu. Zgłoszenia do Adm. W ieku pod KS IĘG A 
za okazaniem kw itu; —  12608

BIU RO  D ĄBRO W SKIEJ. L W Ó W , R YNEK 29 —  P O L E C A : 
nauczycielki, bony, pielęgniarki, gospodyni?; ku-carzy — 
kucharki, pokojowe oraz wszelką inną służbę. 12784

M ŁO D A , inteł. sym p: wdowa, poszukuje zaraz posadę g o ­
spodyni na ''P lebanję aloo u starszego samo tu to  pana —  
najchętniej na w yjazd. Zgłoszenia pod PLEBANlJA do 
A<Jm: W ieku Now ego. —  12782

C O Z M a i T Z .

JSf Feftit ?j U (s tM  8i;tenM
ż o  d la  w y g o d y  s a c r o k ie ^ o  k o la  K o n s u m “ r t ó . v  u tw a  y  
j e s t  p r r e z  c a t y  t iz io . i  w y r ą b  n ię s a  w s z e lk ie g o  g a ­
tu n k u  o r a z  s k la  w ą d l in  z n a n y c h  z  o .  r o  i f  r  y

liSROia blUTTSSd H3l, 3pii: 1
127 7

N A D M ŁY N A R Z  z 15— letnią pbraktyką w  kraju i z-a gron icą 
montuje m łyny automatyczne, półautomatyczne I zw yk le  
gospodarcze, przeprowadza rekonstrukcje m łynów według 
nowoczesnych wymo-gów. P rzy jm ie  tak ie kierownictwo
w iększego młyna, ewetfrualnie weźm ie w  daiefżaw ę młyii 
wodny. Łaskawe zgłoszenia proszę uprzejm ie do Admin: 
W ieku Now ego pod NAD M ŁYN A R Z . 603

SZYJE w  demu nic drogo, starannie bieliznę damską i po­
ścielową. Zgłoszenia: Listopada 83. 12629

PR ZE R A B IA M  kołdry i materace po bardzo niskiefi cenie —1 
Szwedzcka G. - —  12656

AKUSZERKA samotna przyjmuje panie. Józefata 3. parter 
B : Deuizman; —  12611

AKUSZERKA W AG N E R O W A  przyjmule zamówienia. U lica 
SO BIESKIEGO 30. partery  ____________________  11982

y\.KUSZERKA przyjmuje panie oraz zamówienia —  niezan-^ 
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  27, parter 11983

PRZYJM Ę dw ie osoby na smaczny dom owy w ikt. Zgłoszenia 
do A4 m t  W ieku pod O B IA D Y . 12800.

W Z O R Y  Riszelio. Sz-pachtel, Mathiira. m ereżkowa, at laskowe 
odbija A. Twardowska. M iłkowskiego 1. 9. I :  piętro —
na lewo. —_______ —_______—  12799

AKU SZERK A LU T K O W S K A  z  W arszaw y przyjmuje Panie —» 
Asnylu  9, drzw i 2. 12804

^ n « £ , ^ P S r > * r * - ' - a  polaca, przerabia i na-

sr,
KazCiKlcrif Tu .1 ‘r.

ł w ,  t O W S K I E G O  L .  7
N aprrec iw  K ated ry  g łów . bramy- 12757

K O S T IU M Y  n o » *  on  ef.jalnT, domina w yp ożyczt. —  u lic *  
S z«m !ań :kich  17, I. pią iro . —  12815:

LO O LN A  silą 'iiuro\VA poszuWcie iakiejl o lw ick bądź posad}. 
Ztrfoszenia pod Nr. I ł7 * l do Adm: W ieku. 12741:

O SO BA Intel zarnii* sie idziewczynką od lat 4. da p o ­
czątki m ueją i. Łaskawa pisemne zgłoszenia ao  A d r..,. 
W ieka od D O B R f Ś W IA D E C T W A . '? 7 » :

K A W A L E R  paŁy. życz liw y , szuka oosady do p. lekarzy, 
udwokrtAw lub itu ych w n  woźny. ' W ladar biegi o 
niemiecku. Zgteswinla pod ..16*71 do Adm. W 'eku . 12764

B IED NA inteligentna wdowa (odrow a) noszukni* znjoci* na 
prowincji jako gosRodynl, pielcam tka io  ch trych osftb — 
itsr-Z-i nckoiowa, takżo i j i r j *  być m oL lo białego szy -  
tl& itp. Zgioszertia pod NĘDZA do Administracji W ieku 
N ow ego. ■ —    °938

1 N T U .. osoba w* Srechira wieku, sympatyczna z  dobiel 
rudziny poszukuje pe*sady ra  plebanii. Laska »o zgłoszenia 
Poste-restante pod W D ZiEC ZNO SC  poezra H ALIC Z . 12769

URZĘDNIK pryw atnv poszukuje posau; w zarzadecli dóbr 
]łk o  ćasjn chmlstrz. > nn.rolor. iako lad iow . .c o iz e — 
prciyadzad może uu.eelacie w  danych zarządach lub upo. 
rzadkow .ć ■« .>ninL już rozpariarlooanycl' obiektów. — 
Post da obejm ie natychmiast. La ikaw s zgłoszenia do Adm. 
W iek i pod F .-C H O W IE C  12601

500 Z Ł O T YC H  nożyczki poszukulc na hipotekę, dani pro -  
cent. Zgłoszenia do Adm. W ieku pod .800" 12774:

FO R T E P IA N Ó W  '■troićiel, pic. m rzaon y. poieca  sie. —  
skórkowanie k law iatu iy i reperaclo przyjmuje, iu  dnd_.de 
» v  iezdżsin na prow incje. Chorażczy.na I. W oln a -ow icz;

_        12734

W A R S T A T  SZEW bKT wsrłz.er*a\,io z  naczyniem zaraz, —i 
W  domoSć: L w ów . Listopada 43. Pracownia. 12753:

F/GJRYKA bs.dzo  dobrz_ p ro .^ rn ia ca  w  Iródmieźciu. —  
łatwej produkcji natychmiast lo  s S ts r ic iia .  nlosze.iia 
do Adm: W ieku Now ego pod ..Dwa tv » la c «  dolarów**: 

—  -  —  —  12752

K TO  M l P O Ż Y C Z Y  1.W0 zt. na r.alnc-ić albo ! .zyim id  
samotni, osobę do spółki. Zgłoszenia pod P O Ż YC Z K A  do 
Adm: W ieku Now ezo. 12750:

A K U SZE R K A  O R ZE CH O W SK A  piaylm ule panio —  dla nie­
zamożnych ustcpsttyo. Sadownicka 27. 12756

Z A  PO ŻYC ZE N IE  I.CA0 zE, l ira  cale utrzymani j. t. z. 
śniadanie, obiad, kolacja. Pod  C A ŁE  U TR ZYM  ‘ .N IL do 
Adm: W icku Woerego. 12762:

K IO  P 0 2 Y C Z Y  500 z1. -s  za  procent obiad i «  Adm lm
417inl/i. rsAil llfarn 7  I. •
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eskay M iESZK a?m  i s k l s p y

POKÓJ obszerny a osobnem wchodem, urzadserJcm, — 
elektryka, dla dwóch panów, okolica weterynarii Łar»2 
do wynajęcia. W iadom ość: Sobieskiego 4. zewarmistrz.

— — — —__________________ 13605
PO M IE SZK AN IE  z  Wiktem dla kawalerów , — przyjm ę za­

mówienia na obiady. Os solid* kich 9. pierwsze metro n« 
lewo, pr2t z  ganek drugie drzw i. 13564:

M  i ® S 2 k  i n i e  W a r s i a t v a - Ł ^ ó w .  M ie s z k a n ie  k e m  
f o r t o w e  3  p o k o jo w e ,  e le k t r y c z n o ś  ć g a z ,  w in d a ,  t  • 
le fo n ,  c e n t r a ln e  o g r z e w a n ie ,  ł z i ;n ic a ,  n ^ j l e p a z i  d z is  - 
n ic a  W a r s z a w y ,  z a m ie ń  ę  na m ie s z k a n ie  4  p o k  jo w e  
w e  L w o w i e ,  lu b  5 p o k o jo w e  w  w i i l i  w  o k o l ic y  ul. 
L is t o p a d a .  —  O f e r t y  s z c z e g ó ł o w e  z  d o < ł a in y m  o -  
p is e m  i p o d a n ie m  a d re s u  p o d  „ W a r s z a w a - L w ó w "  
d o  A d m in is t r a c j i ,  12671

POKÓJ z  utrzymaniem. Turecka 3, ra. 12. 12567

DO  W YN AJĘ C IA  dla dystyngowanych ł spokojnych loka‘ o— 
rów  4 pokoje kuchnia łazienka, 2 werandy ewentualnie 
ponadto 2 pokoje służbowe, stajnia I wozownia, u żyw a l­
ność ogrodu. — 12 minut od tramwaju w okolicy Targów  
Wschodnich. —  Zgłoszenia listowne DOd H. J. do Adm 
Wicku.____________________________________      12695

m ł o d £  m a ł ż e ń s t w o  p o s z u k u j e  p o k o j u  z  k u c h n ia
LU B JEDNEGO POKOJU. ZG ŁO SZE NIA  DO ADM1N1STR. 
W IE K U  N O W EO O  PO D  ,.1. K.* 9043___

STANCJE łub pokój poszukuję od 15. lutego, Zgłoszenia: 
Pańska 11 A. u dozorcy. 12590

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdzietne poszukuje pokoju z  kuchnia lub 
j dna itancie słonocuia. Pod SŁO NECZNE do Administr: 
W ieku Now ego. —  —  —  12785

M A G AZYN  mały poszukuie w  śródmieściu. Bratter ulica 
Kościuszki 5, fryz jer. —_______ —  — — 12783

M IE SZK A N IA  2 lub 8 pokojowego poszukuje. Zgłoszenia do 
Adm: WUfcu pod IN ŻYN IE R  K A TO L IK ._____________ 12779

POSZUKUJE ładnie umeblowanego pokoju kawalerskiego — 
w śródmieściu. Zgłoszenia pod ,.1819 * do Adm. W ieku 
N ow ego. —  —  1

t  P A N Ó W  paszukuje pokoju kawalerskiego z  osobnem 
wchodem. Zgłoszenia pod POKÓJ do biura dzienników 
S^herera. Pasaż J1flusm?na._________________________  12793:

PRZYJM Ę pannę na wspólro* mieszkanie z  utrzymaniem —  
fortepian w domu. Zgłoszenia pod FO R TE PIAN  do Adm: 
W ieku Now ego. —  -  12770

S K LE P  u re z  z  piwnica do w yna ieda . W iadom ość: U lica 
Jabłonowskich 36._________________________________________12738

POKÓJ kawalerski d la  Izraelity, nłekrepowane w ejście —  
z meblami lub bez do wynajęcia, okolica Leona Sapiehy. 
L is ty  pod ..150* do Adm : W ieku. _______________12732:

M IESZKANIE  wspólne z  utrzymaniem dla kawalera zaraz 
do wynajęcia. Łyczaków  22, drzw i 19. 111. P. 12731

P O K 0 J  umel lowany, fortepian, oanlełioe Intel, wyiftlratfś —  
Szkarpow# 1. 1: pfatro.__________________________________

POKÓJ imteblcfiaiiY. nlenmeblowany dla 2 mułów, Dali. —  
m iikeifetwa fc ^ i n .  z  -  K m  utrzymaniem zaraz do 
v  ynajęcia. Grunwaldzka 11 A___________________________ \aa>

POSZUKUJE lokalu akie ow ego 1 tub 2 ubikaciach. —  
Z y lo  zema do Adm: W ieku pod . Ameryka . _______ 12754

PO K O JU  u meblowa nr co, m ożliw ie osobny wchód, p' sżukule. 
Adm : W iel u ! 'o v e e o  pod WW GODNE.__________ 12766:

M IE SZK AN IE  słoneczne 3 pokoje z  kuchnia lub 2 uokoje 
ber kuchni od iioca wynalme. Zgłoszenia pod W IL L A  do 
Adm : W ieku Ne ego.     •a76s

POSZ1TCUJE kawalerskiego p c k f ‘ j  natychmiast. Z * .g ż e n ia  
i.od D E N T Y S T K A do Adm: W ieku. _______________   j L _

B A C ZN O Ś Ć ! Hrrbenów im elsce klimatyczne w  nowo P < > »-  
stal.,c>m Pen lonatlt do wynajęcia ną ca łv sezon pokot" 
t  . ik  n. 11 .zvm anl*m  —  pter ,szorzednv zdrow y w lkt. —  
Per.-,la m .eslcczi.# o  ile zgłoszenia nj chmlast, 30 proc. 
ranbt lak w  sezonln. ZU oszen la: Adwokat HolUnder —
Syksti ■> 17. nd i  6 UA/

mimu—  W O L H 3  P O S ^ Y ,  B V

B T  B U F E 7 0 V :CÓ%
p ierw szorzędnych , rutynowanych, z  na j]an izem i *w ia-
dectw am i i re ferencjam i w  odp isrch , r oszo lcu j. * q.
Zgłoszen ia  tyłki pisem ne poi? .Potady n a tych ­
m ia s t  do objeda należy sk ierować do Ar'.n  i-

stracji „W ieku  Nov> ‘ g o * . I?7s9

U RZĘ D NIK  -  Ink eent z  kaucla otrzym a Korzystne stano 
w isko Zgłoszeń1 pPemno a podnniem życiorysu  do Adm 
W . rl. pod INK kóO. __________________________________ J->J2

ZD O LN A  sklepowe w  sprzedaży wędlin przyim e natychmiast 
Z  sienie I I I . ____________________      12M3

A P T E K A  w e  L w ow ie  p rzy lm lr „lasrlstM rutynowane o nf 
.u r. 7, w zględn ie późnfei. Z tloszen la do Admlnlstrac1! nod 
, .Posada „laglstra we L w ow id " . __________________12650

POSZUKUJE samodzielna p a * w  ssodnlarstwle Salon Mód
Joanny Kcssler, Łyczaków  19 a. 12602

iN T R O L iO A T O R N IA  Hewam L w ów . Fredry 6, przyjm ie 
praktykanta za wynagrodź en ltn  ty z o d n lo  u. 1259:

3ŁU ŻAC A  do wszystkiego. umleUca samodzielnie notować 
z r Dbren.i Iw iad tc  wami poszukiwana. Zelloszon'* od 
10-12 p .zedpol: I od 3—i  popoJ. ulica Tarnowski go 25 
Dr. Rechen. —  ;z| m

ZD f.LNEO O  bu fe.jw ca  do prowadzeria pokoju śniadanio­
wego p szukule firm a: P io tr Kolońokl —  L v  ów — ulica 
Trybunalska 10. —  —  —  1256Ó

AGENCI do rozsrrzeduży obrazów  potrzebni. —  Al cuda
Handlowa. Kampiana 9. I. p od 4 Doooludi kui 11587

F R Y Z jtR K C  oamska. m-nikurzystke poszukuie S taw larz — 
L w ów , p i: Bernardyński L  I2 «9

SŁU ZA C A  do w szystk iezo  z  EOtowanlem zoslanid n.itych -  
mlast ■■■zyjeta. Zcloszin la  ze Swiadcctwaini od 1— f-te l 
ponol. W it linowa. Poteckietro 2Ą parter. 12503

H o te l K r a H o w u K i p o & z u K u je

dwóch chłopców
w  w ic  u la t  16— 18, n a  p o s y łk i.  Z ^ ł  m żen ia : H o t e l  
K r u k o w s k i ,  o d  g o d z .  1 — 3 p o  p o ł . ,  b iu r o  h o t e lo w e .

12760

M ŁODEOO bufetowca oraz chłopca poszukuje zaraz Firma 
M oszoicgo . Janowska 4. 12701

AG E N TÓ W  portretowych najchętnM zawodowych doszu— 
kule. Zg ł. pod W YS O K A  PR O W IZ JA  W ick  Noow y. 12682

KUCH ARKA w śrddnlm wieku, uczciwa, pracowita, spo­
kojna, św iadectwa i onlcotliia wymagane, potrzebna zaraz. 
Justian, Tcaiyńska bLr 7, Sklep korzenny. 12817

SŁU ŻĄCĄ  do w szystk iego  potrzebna. Sykstuska Nir. 44 — 
drugie piętro iw  prawo. 12772:

POSZUKUJE Intel, panny od 16—18 lat, ?do nauki łryzjerstw a 
damskiego z całem utrzymaniem. M oże bvć ewentualnie 
z prowincji, burty tut de B*wute, Łyczakow ska 19. 12796:

SŁUŻĄCEJ do w szystkb ^o  zaraz lub od 15. —  poszukuje 
Szwiarcowa — Kopernika 22, l i .  p : 12780:

S tU Ż A C A  starsza do w szystkiego zostanie przyjęta. Ulica 
Janowska 24, II. p ię tro ; 12778:

M A G IS T R Y  lub asystentki iarmacii poszukuje od zaraz — 
aptekarz Dąbrowski w Now ym  Targu. 611

PANIENKA sk rom na do dziecka, potrzebna na w y jazd  na 
w i ś. Z g łoszen ia  lis to w n e  do Adm: W ieku  N ow ego 'pod
LE ŚN IC ZÓ W K A . — — — 613

Pierwszorzędny hotel we
p o s z u  K u j e

?•

Lwów e
12759

S Y P IA L N IA  Usną. , dalnla debowu. fotel lUut krodeeir
pnko|0'v y . serwantka I sihfa .n.<cxaa do sprzeetanU. — 
C hoiaxczyznv 29, MmwHourskl. 12274

SPRZED AM  okazyjnie kilka parcel aa Zniesieniu. Saar by 9 
Komis.   12447

S IA TK I tazow c | szkiełka sprzedafr n .taniej Passie. -= 
Lw ów , Syksti sV« 29.________ __________________________i  1401

P O R T L E ii i f  Bójcndo.fera. krótki sp n ed a : P r lech  -  Ź r ó ­
dlana 7.     12715

i '(  iU T P P IA N  krótki sorzedun. Plac Mlsionarski 3 I. piętro 
Decorde.      12714

W E ŁN A  K IL IM O W A  w e w tz i  slkich kolorach hurtownie i 
de ia llicz i.l, do  nabycia; Lw ów . Św. Teresy 8. I2c96

SPRZE D AM  czarny modny kostium tanio. W olrfccha 18.
—  - -   l2wL,

M ASZYN A  nożni do szyc ia  ‘ unio do sprzedania. P .eaaiska 
43, p. prawy. ------ -  1264#

M A S ZYN Y  do szycia —  prztstepnc ceny. naldozodnielszc 
warunki poleca „U n itaa " Sokola A 1268"

SK LE P sprted jm  ewent fajnie "ydz.erżaw ie . Wfodo,.ioSv • 
Sapiehy i. 41, parter lew y. od 4—6. Iś«79

K ASA  Na iona l wlekszn do Sprzedania. W iz  'om n ic : od 
10— 12, firma Jan Moszyński 1 Ska. Grodzickich Ni 3  —
1: P ię t r o ;  —  —  —  ------ ------  12904

S Y P IA L N IA  ‘ o k ijow a , iadainia J tb jw  i, szafka machoń —  
z  broa e-ni do sprztdama razcin lub oddzielnie. R i nek 42, 
firma M arkiew icz. fajó20

SK LE P J .io iyu  :z y  z  pokojem i Yuchnla i z  iłem  a rządze­
ni to natychmiast do sprzcianla. Informacil udziela ale z
grzeczności ui. Leona Sapiehy 65 w  skieple s p o iy w rz - t t i: 

          12479

ZŁO T O  malarskie poleca Makarowski. L w ów . BatCiego 12 
—    —  12586

BE RNARD  stróż d o  sprzedania. Krasickich 5. rf i . j .  12786:

P1AK NO ..D rei«f"ńskie“  czarne k rz .żo w e  —  lo-lepl-ir
kri, „ r z y żo w y  i:v ! n ilowy ..W iedeń-.kie“ . sp'Z Ja a po
17,50 zł. oraz k uno 1 zamiana. Łyczakowska Nr. 57 —
oficyny. B azylew icz. -  12801

M A S ZYN A  nożna nowa do sprzedania. Staszica 4. wprost 
schodów. ©  12- 2 1 6 -8 .  12,73

OKAZYJNIE sprzedam now y fotel do mania, naro krzeseł, 
ubraniu marynarkowe. Pakow e. pa lto; a n s ie ,; -  U lica
Koiciuszk) 3. dozorca wskaże. 12771

Al 'A R A ', fotograf i c in y  Netta „S on e ttc * z  Ze iss—Ic s a r e m  
4:5 okaz.in ie snrz Mam. —  Z  grztcznoAd w  mazazynie 
Kórnera, Trybunalska 6a 12809:

D o  sp rzed an iamm
n a r r d o w o ć c i  p c ls .  ie j ,  w ła d a ją c e g o  r ó w n ie ć  j^ z y ’- ia in  
n e m ie c k ir a  i f r _ n  irs k im . Zj> O S Z 3 łl! ! i  d o  A d m . -  

n  s t r a c : ł , , W I t t K U  N O ^ T . G O "  p o d  P r r t i e r .

S ŁU ŻĄC Ą  silna, pracowita do w .zys tk ie go  z  świadectwami 
potrzebna zaraz. BiTfta 12 C. 111. D.. dzwonić na lew o — 
od ■'■idź. 2  4; 12803:

D Z IE W C ZY N Y  lub chionca do sprzatar.ia w  kuchni po— 
trzebią. Pańska 6. Cukiernia. 12743:

POSZUKUJE sie kobiote w  średnim wieku do chcrtl (nie 
•>icie70l*'k<ć Leg ionów  23. do gosnodym : ,2740:

C H ŁO P C A  do kuchni poszukfnio Mleczarnia —  ulica
Romanowicza 10. —  —  — __________________ 127SO:

S ŁU ŻĄC Ą  i  jotow anism  m aidzie  umieszczenie. Z g łn , enia: 
KochMiowskiego I I ,  drzw i 9. 12727

SŁUŻĄCE do w szystkiego z  dtuższem świadectwem —
or: yfn c. Piekarsk - gosoodynP______________________1275Jlj

D ZIE W CZYNK Ę  Intel.. znai-ca sic trcH .c na kuchni 
i,rzv !m  cwraz, popołudniu m oio  u :lyc sic kr.w k.ctw a 
cam1 kiego 1 arubanowo. Bartosza G łowackiego 24. panter: 

  ____  ____  ____  12761

8 p o k o i ,  z  d u ż y m  o g r o d o m ,  b u d y  k a m i g o s  'o d a r -  
c z e m i, o f ic y n k ą , n a d a ią c a  a ią  n a  p e n s jo n a t - le t n  a k o , 
v. z d r c  e j. ^ ó rs  ic j  o k o l i  y, n a d  r z e k ą  o k o ł o  S u c h y , 
d la  e m e t y  ó w  n a  w y  o c z y n e k  i t . p . W ia d a m d B ć : 
P r  n c is z e k  J a n to s z ,  Ł a ź n io  L w c w s a a .  u l. Ż ó ł . . i  w i o .

I27Ć4

F O R T E P IA N  z  utyta metalowa o  dobiym  łonie Wrcedatn 
L<hartowicza 11 h. o ficyny, Tym ow ie *. lJ8-Sf

F O R TE P IA N  lrrólki sprzedam, ftw . Zofii 15. Henrom —  
p o d w a żę , na prawo. —  12806

M LE K A  dworskiego i masła deserowego kupi k a żó . Ilość 
stale: Mleczarnia Dworska, L w ów , B ena  4. 12737:

KREDENS orzechowy, .ze ib ion y . marmurowa płyta i łustro 
z  konzoia do sprzedaży. Sapiehy 9. Skład ob iazów . 12745

S ZA FA  spiżarniana duża do sprzedania. Kadcdra 4. 12745:

O K A ZJA ! Sprzedam fraki we ubranie supcln i; ttoiwe, elen 
bardzo tamo. W iadom ość: Piekarska 10. Anklewlcs. 12735

k u p n o  i  s p o z s o j&i  b u

" j  Ł i lh a  że la z n e
ł ó ż j c z k i  fis  c c ir n -  U i y w a ln ie  p o le ca  o 2 0 » o taniej

H A f t I T U Ł U Ś "  huióuf, Try&unalsiia 1.
12790

D ZIE W C ZYN Ę  do roboty przyjm ie fabryka kor nictyczna 
„ L c  H e r tz "  ul. Asnyk# 2 Z f l « » * « i i a  od godz. 2 - 4 _dou.

P IA N IN O  czarne, k r zv :o w « praw ie nowe sprzedam, l llca 
Harasnera 5 drrw i 7.________________________________________W___

FO R TE P IA N  lub pianino Kupie. Ootówka. Nowacki, ulica 
P a irk a  17 —  —  —  —  I * * »

M A S ZYN A  nożna n.ało llź.y«a iia  Slngcra larro ido so izr  
dania. I istv pod W YJA ZD  do Adm. W i ku. 12733:

B R Z U C H O W K  E ,!lcżna parcele przy stacii. 1800 atośfch 
sprzedam. O lowińskieao 23. lew y parter. 12729

P A R C E L A  450 s ż. k w „  Słoneczna, na Ł / c a k o w le . jn in  
do sprzedM ia: V'iadi'ino4ć Św. P iotra  25. gosoodarz. 12725

M AM  parcric lo sprzcd-mla za  Łyczakow ska rrcn ii.a . — 
W iadom ość: Zielona 54. u dozorcy. 12753

T A N U  sprzedam domek za rogoutka ianowska. .  trzema 
pbikaclami natychmiast do obiccia. Krakowska 14. 14 —
II. piętro, drzw i 8. 12751 *

F O R TE P IA N  Krótki itarszy. wiedeński, z  pł sta. sprzedan 
okacrin ie lub _zmk-nlc za zniszczone za doołut« —  tylko 
lepszych firm : Antoni Oarmajda. p|. Zbo.owskich  10 —
111. dzielnica. —  V ’

B IE L IZ N A  męska I Żimska w yn  bu właanego lakotc_ i  te— 
deńska od 3 50-10,50 sprzedało przedwofenna flrrnie — 
I ;  « . * « ,  L w ów . R ynek  40. I W *
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.iiTft, iujrij”, m m i a/o-msi.J u a  * w )  icj
• r a z  n a c z y n i a  k u c n w n n a ( • n r  f a b r y c z n a .

I PJIlWi 18$  &
L w ó w  Skł .< g łó w n y  ul N o w a  Rzewni* 41

J Fili : Uutowskfugo 12*
f  U w a*.: Jedyny ikłsd maszyn i icintów 

do izyuek . 12814

Precz z mm  red o! lirą piocliy!
S w ie iy  t ra n s p o r t  p ły t  n a jn o w a z r c h  t ilię ć

takie  rosyrakie n a d a ł y  do firm y - 12813

M. ImmerglUck, gl Jtftili&i 17.
M J I B E  Z  po .rod a  zastoju  me$na sksw e  na* V | t|  I f f  O B

1 B U  byó p znaczni) zi tiżonych e ach. I  U l .  1 1 “ 4 U

m  18 k a t a c h  i s  m
D o K ą d  id s ia a t?  — D o  L tiU a .

S K ąd  w r a c z a i?  — O d
G d z ie  K u p iłe ś?  U  L u lta .

M a s u n ,  auglany, Suknio gotowe, — Kostiumy 
damskie, U b r B I t la  męskie i dziecinne, R iO ItZ n a  gO>  
towa, Płótna, Towary bław=tna, Bu<lkl i t. p.

18 
Luft i Spiłam*

x a t a o h
Towary wydajemy przy pierwszej racie18

KsRaiy!

m  i Tii
It iic  S2P?js!e!nal

T irs t jfi ii-l— 5 .

51
f  •* i •* ,  m

C z y t a j c i e

SflEK iiilWY

N A J W I Ę K S Z E  W  K R A J U

PRZBI8Y S M D  DRUKARSKIE
99„PRASA1

WE LWOWIE, ULICA SONOM MA 4.
- a c p a t r z o n e  w  maszyny podw ójne rotacyjne, w  maszyny pławcie i do druk u w 
■ilustracyjnych i kolorowych, w  maszyny amnrykańsuie do składania i o iło­
w i nia czcionek, w  stereotypią płaską i okrą fł b w  maszyny do sięcia pa­
pieru oraz w  amc rykank', do wykonywania drobnych druków kupiookicii 

i kancelaryjnych — i posiadające własny

DilLKi SKŁAD PAPIERU
* 5  b on u ją  w sze lk ie  druki, p ocząw szy  cd d zien n ik ów , d z ia ł ,  w ie lk ich  
za k ła d ó w  d la  w ła d z  p o lity c zn y c h  l  w o jsk ow ych  —  a skończyw szy a 

r.sjdrobnicjazych robotach drukarskich —  w szystko

i zvL‘!n ,  czysto  i p o  iL iu ia r k o w a n s j  cen ie .

KANALIZACYJNE
wewnątrz i zewnątrz glazurowana

R IIB G TtSm  Z M D f i  CE&IFLIiIMYCB
wa wszystkich wymiarach, sprzedaje  
po oryginalnych canach fabrycznych

,f £ZET“
r D W S Ł  Z A  Ł A D Y  B lU t S W b .  1  A .

! i i ^ ,  iT i l t y t i i  U . T85I. l i l ł  15S.
W yłączna za stęp s tw * na M ałopolską W schodnią.
_________________________________________■   W791 :

Kto chce
laleść korzystny zbyt 

dla twych produktów t 
towarów.

Kto szybho
pragnie z n sk f  f zajęcie, 
lut .obrze sprzeda nla- 
potrsebae przedmioty

Kto izuka
dobre] k!ljent«H wśród 
najaztrazych warstw.

Kto zealasl
zgubioną r/eca ipr.vg.iiie 
zwróci i  właściciel i vl

n t c s ń  o g ł o s i
się natychm iast y *

Uiieio !*3wyn
n jp*i «; t n i o i s z y m  
dzienniku krajowym —  
którego dział . aklam.

S D f l C l t
w y na g ra d za
wydatki irzyniouo na 
M  ogłoazsoia. *

N o  n jw y g * « l i ł iO j>  
e » i t a r a n k a c h  

• la  •. T. u rząd n ł .ew  
I w o j a k łw y t . i l

tteanj, iffiSI “iS
dy, poduszki rosharow e i 
z  M orskiej trawy, dywany, 
hoóniki, >.apv n » łóżka, 

p rtjery, firanki, naizuty. 
c« ity  i linoleum 4/2 

poleca najtaniej

E. KsfJBYil
i w ów, CraJoroWLK- 4

ODRĄCIKI 
&UBNF 1̂  KARATÓW! 

Dara od rf. 20
K O P E R N i^ A I^

u Handle

fłA F T O W S  P R Z E D £ ię B 3 3 K S rW «
zakupi kilka z b io rn ik ó w  ta l i1 m ych  w c ~brym 
stanie, pojem ności 13 d > 30 tysięcy litrów  O fe r ty  

do Adm inistracji 604

P A N O W I D !
K  li Br I RU F ,n**kie p « e r a b i a  jud na
lln rL Ł u ijŁ L  na|nowau fasony fabryka

1- u  iii <d I f "  H n i n r e l t a
Składnice: pi. M a  jacki 8, Kazim ie­
rzowska 23, Gródeek, 72 1 K ra ­
kowską 23 Ba onową S. 128 73

AJENTÓW
zdolnych podróżujących za prowizją, dla sprze- 
d ty maszyn rolniczych i do szycia, w mia­
steczkach i po wsiach, ,-oszukuje pierwszo­
rzędna firma handlowa. Zgłoszenia do biura 
dzienników B pucka, Lwów, ul. Kościuszki 2.

12383

N a l o t y t o i c  p o e g t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m . Wydawca .Wiek Nowy1, Spółka wydawnicza,-
Drukiem Spólks druk. „Prasa", ul. Sokole 4


